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Kio tryumfuje!
Po tygodniowych naradach i konferen- 

kyach, przesilenie gabinetowe weszło w no- 
fre stadyum. Premier Paderewski, widząc 
bezowocność dalszych układów, przedłożył 
Naczelnikowi państwa prośbę o dyrnisyę, 
składając zarazem misję utworzenia gabi­
netu.

Tak więc w groźnej dla państwa polskie­
go chwili, jednej z najgroźniejszych od dnia, 
w którrm zaświtało słońce swobody, 
w chwili, w której na kresach wschodnich 
■zagraża nam katastrofa, w  której sprawa ra- 
ty fi kacy i pokoju zapowiada nowe zuwikła- 
jiia, zaś wewnątrz kraju przeżywamy cięż­
ką chorobę aprowizacyjną, następuje na sta­
nowisku szefa rządu zmiana w warunkach 
I wśród okoliczności tak charakterystycz­
nych, że trzeba istotnie sporo hartu, by 
oprzeć się wzmagającym się, niestety, córa* 
Jbaidziej falom pesymizmu.

O dotychczasowym premierze . Pauerew- 
»kim mieliśmy sposobność niejednokrotnie 
juz pisać. Tak o Paderewskim, jako oby­
watelu, jak również o Paderewskim, jako 
o polityku. Nie szczędziliśmy nigdy słów 
krytyki, gdy szło o rządy gabinetu, którego 
bądź co bądź on był premierem. Lecz, mimo 
/wszystko, widzieliśmy w nim nie tylko czlo-- 
fwicka, iktóiy położył dla Polski niespożyte 
zasługi za granicą w okresie, gdy jeszcze 
szalała wojna światowa, zaś później w kra­
ju, wybawionego jego zbawczą dłonią z od­
mętów moraczewszczyzny, lecz również mę­
ża  stanu, którego era pracy dla Polski, 
k uwagi na naszą politykę światową, je­
szcze się nie skończyła, i  który siłą swych 
easłcg  i imienia, bezinteresowności i  zaufa­
nia powszechnego należy do bardzo. szczu 
piegu grona tych, którzy są predestynowani 
do piastowania pierwszych urzędów w pań­
stwie.

Przekonanie o tych zaletach Paderew­
skiego, przeświadczenie o jego niezbędności 
było powszeclinem i to  nie tylko wśród spo- 
Jcczeństwa, lecz również wśród większości 
stronnictw sejmowych. Jakżeż więc mogło 
6ię stać, iż mimo tego stasiu rzeczy w rąo- 
znemeio przełomowym, w momencie, gdy  już 
a  ołówkami w ręku przystępowano do obli 
czania, już nie czy wogóle Paderewski ma 
większość w Izbie, lecz, jak  wielką ta  więk­
szość będzie, nagle obaczył się Piaderew- 
ski — w mniejszości? I tu  wkraczamy na 
ścieżkę, która nas zaprowadzi do obozu, w 
którym  polska myśl polityczna po dziwnych 
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zaiste wije się załomach, go obozu ludow­
ców.

Polskie Stronnictwo Ludowe jest dzisiaj 
-najpoteżmejszein stronnictwem w Sejmie. 
Liczba 109 członków, stanowiących z wyż 
czwartą część całej Izby poselskiej, jest si­
lą, która nie tylko ma prawo domagania się, 
by liczno się z jej glośem, lecz również ma 
swojo i to poważne obowiązki. Obowiązki 
nie tylko wobec wyborców, lecz również, 
a raczej przedewszystldem, obowiązki wobec 
własnego państwa.

Jakżeż tedy z siły tej stronnictwo ludo­
wo korzysta? Nie, mówimy już o czasach 
niezbyt odległych, jak ostatnie lata zaboru, 
w których wiiele rzoesy mógł wy tłumaczyć— 
nie usprawiedliwić — strach przed żandar­
mem i nadzieja otrzymania zapłaty za szko­
dy wojeime. "Pomijamy również smutny dla. 
■kraju okres walkró toformę agrarną, w któ-. 
rym zwyciężyło wszystko, tylko nie troska 
o przyszłość gospodarczą kraju. Ograniczy­
my się do dni ostatnich, do stanowiska 
klubu ludowego w okresie przesilenia.

Stronnictwo ludowe zdawało sobie w ca­
łej petefi wprawę, jak a  jest sytuacya tak ze­
wnątrz, jak i wewnątrz kraju. Wewnątrz 
Sejm suwerenny bez busoli, bez większości, 
zaś na zewnątrz ciosy i niebezpieczeństwa, 
godzące wprost w podwaliny Rzeczypospo­
litej. Spodziewać się należało, iż przynaj­
mniej w takich chwilach odezwie się w klu­
bie ludowym poezucio odpowiedzialności, 
odpowiedzialności za własne poczynania, za 
losy państwa. Sytuacya polityczna nakazy­
wała bezwarunkowo utrzymanie Paderew­
skiego na dotyehezasowem stanowisku. To 
nie ulegało najmniejszej wątpliwości dla 
wszystkich niemal slromiietw Izby, a  mię­
dzy niemi" i  ludowców. Mimo to w ostatnim 
mdmencic, po tygodniowych pertrakta­
cjach oddali ludowcy — bez żadnego zre­
sztą, wobec powagi chwili, racyonalnego 
powodu, czarne gałki, jak gdyby ckoioli w 
ten sposób dać lekcyę poglądową, stare j zre­
sztą prawdy, iż pięść chłopa z pod Tamo­
wa jest mocniejsza od wszelkich rozumo­
wych argumentów.

Lecz może nawet nic o tę  pięść tu  cho­
dziło. Albowiem leaderzy ludowcowi tak  
już nawykli do rozlicznych interesów kra­
marskich, że typ sklepikarza wiejskiego 
przenoszą, na arenę sejmową. Jednak nie 
wolno im zapominać, że „towarem" są w 
tym wypadku «— interesy państwa pol­
skiego 1 W. K.

nego wras z protektorami niemieckimi, o 
potędze, w której osiągnięcie ów obóz ni­
gdy nie zwątpił. — .Do tego tryumfu z  le­
targu Męski budaącego feię zachłannego 
upiora naszej narodowej pplityiki walnie do1 
pomogła krótkowzroczna, śtactowymi i oeo- 
bistemi ambieyami przywódców kierowana, 
polityka ludowców. Ludowcy, pod wpły­
wem, zjednoczonych w jeden klub z czeład- 
:ką witosową, socyal-Iudorweów — „Thugutte 
rów“, działających Ji tylko na komendę i 
pod dyktandem socjalistów. wykonali dzie­
ło, aa które odium na siebie nie chciał wo- 
bec cpoleczeiktwa brać Mnb pracy konsty­
tucyjnej: obalili premiera, bez kfcóregio oso­
by nic wiadomo jak Polska zdoła 6ię obejść 
w obecnej nad wyraz ciężkiej chwili moo;no 
zawikłaaiych i zaognionych stosunków w po­
lityce 'zagranicznej. W chwili* gdy wykomia- 
imo traktatu wersalskiego co do objęcia, przy 
znanych nam bezspornie pnaez traktat tery- 
toryów na zachodzie jest moc?..o zagrożone 
przez rozprężającą s-ę butę i złą wolę nie- 
mietiką.; gdy trzeba wytężyć wszelkie siły, 
by wróciły do macierzy prowincje polskie, 
w których zarządzono plebiscyt,- by odwró­
cić grożący nam cios w CJalńciy i Wschodniej, 
by me&seic wywaŁezyó. /Iwo ręczne mam-dJa 
pzensEcgo oddechu i ż y tp  bfujii?igo granice 
wschodnio — luffewcy, ża cenę iitrayniińmi 
w swym klubie 90 socyjdlstów z paoelkooa- 
nia, byłych 8-Deków, obalają. premiera, któ­
rego utrzymanie u steru jocit „cenditio sine 
qua non“ naszych najżywotniejszych intore- 
sów i kweitóyą powodzenia naszej polityki na 
terenie międzynarodowym!

Niecli łon czyn ludowców, osądzi samo
społeczeństwo i J. CH

Z za kulis przesilenia.
W arszawa, 6 guadnia.

Kuluary sejmowe roebtnz.ni i o wały wczoraj 
po południu tryunjfailmemi przechwałkami 
ludowców, którzy ihagłośnie obnosili po ca­
łym gmachu fermowym wieeo o  sw^jwn 
„zwycięstwie". „Oto — mówib •— p. Pade­
rewski, mimo, że za dateem jego pozosta­
waniem u eteru rządów oświadczyła się 
większość stronnictw, podał się do dymisyi, 
przekonawszy sdę, iż minio wytężonych za­
biegów, nie uda się mu pozyskać poparcia 
klubu ludowego. Oto Dasz pełny tryumf. Bez 
nas w Polsce nie można rządzić!11... A jeden 
z leaderów tego klubu, uważający się za naj 
bardziej ukwałifikowanogo kandydata na 
ministra spraw zagranicznych, lub nawet 
Bgola na premiom, jako że nieomal nic u- 
kończył swego ozasu seminaryum nauczy­
cielskiego, a potom przez dwa semestry, ja­
ko hospitąpt, z bliska przyglądał saą nawet ? • oryen-

Paderewskiemu i właściwy inspirator i pa­
tron biegu rokowań berlińskich, które mia­
ły tale wybitnie zaw&żyć na szali polskich 
iraferesów w całokształcie polityki zagrani­
cznej.  ̂ Gra — jak dotąd — skończyłą gię 
obaleniem prcrnieia, symłmliiziującego nie­
złomnie anty-,niemiecki kum nasrej polityki. 
Obalono go, by w gabinecie utrzymać p. Bi­
lińskiego, stanowiącego łącznik pomiędzy 
niesławnym okresem germano-polskiej oiyen 
tacyi aspirantów do godności przyszłych 
ausitro-polskieh ekscelencji, a  „snami o po­
tędze" przyszłej tego obozu, w  zeszłorocznej 
kię sec zentralmiichtowego oręża nozeromio-

ekiej wszeelmicy, biorąc się pod boki, wołał.
— Niech wiedzą wszyscy, co to znaczy 

klub o 109 głosach! Przesilenie wykazało,, 
jaką stanowimy w Sejmfć saię..

Atoli nastrój wśród imnych stronnictw, 
dla których alfą i omega polityki nie zamy­
ka oię w- opłotkach Witos owego podwórka, 
w ostry sposób kontrastował z buńczucznc- 
mi minami zwycięskich podpór 
ratajow8kic.il apgWeyi. -=r Jedynie niedobitki 
fitam sykiej^ j k. k. Krakauer-demokratów, 
^akf^»«erwo-\vane, niczem korniszon w occio, 
■W 17-głosowym klubie pracy konstytucyj­
nej, łowiąc uchem echa ludowych przechwa-

Siostinki wileńskie.
(Koror.pomlcneya „Głosu Narodu'*).

Wilno, w grudniu. 
(Uniwersytet i kołoiiia profesorska. -— Stosunki 
atmosferyczne. — Brak opału. — Cena środków 

spożywczych. — Pcddostatkiom mieszkań).

Pisząc z Wilna do Krakowa,, trudno na 
pierwszem niiejscu nie wspomnieć o tutej­
szym uniwersytecie i  tej kolonii profesor­
skiej, która przybyła go«J»iudnić i wskrzc- 
sić. Uniwersytet rozwija się w szybkim tem­
pie. Codziennie spotyka się w  tutejszej pra­
sie komunikaty o powstaniu nowych insty­
tutów. Tworzy się wice instytut chemiczny, 
fizyczny, botaniczny, astronomiczny, zoolo­
giczny i t. d. Seminairya są w ruchu, biblio­
teka, mimo nicwysłowionych trudności w 
sprowadzeniu książek, otwarta. Biblioteka 
uniwersytecka jest zarazem biblioteką pu­
bliczną. W przyszłym tygodniu otworzy się 
bursę .akademicką wraz z jadłodajnią, roz­
trząsa się sprawę mieszkań dla profesorów 
w budynkach uniwersyteckich i internatu 
dla słuchaczów teologii w dawniejszych za­
budowaniach poaugnstyańskich. (Alumni 
serninaryum dyccezyalnego nie uczęszczają 
na uniwersytet z powodu braku matury). 
Odnowienie i przystosowanie budynków 
i sal wymagają jednak wobec nissłowności 
i nieumiejętności zawodowej tutejszych rze­
mieślników i braku materyalów wielkiego 
napięcia, sil. Oświetlenie audytoryów jest 
niedosiatecznem, mnoblowanie dokonuje się 

lek, podśrftlechiwałi się z dyskretną, lecz powoli, komunikacja • oa kolejach zawodzi 
dla bystrych obserwatomw biegu wydarzeń j na każdym kroku, widać to po braku ksią- 
w sejmowym pasjansie, wymowną ironią... żele. To, co bolszewicy zostawili w gma- 
Oni to  bowiem byli owym przysłowiowym | chuch publicznych, oddanych uniwersyteto

wi, znajduje się w stanie zupełnego zniszcze­
nia: szafy bez ścian i drzwi, stoły bez jdyt, 
krzesła bez nóg zalegają stosami sale i ką­
ty. Niewątpliwie. też i uniwersytetowi do­
kucza, jak i innym instytueyom tutejszym, 
biurokraeya i samowolność zarządu cywilne­
go ziem wschodnich, od którego — a nic od 
Ministerstwa w Warszawie — jesteśmy za­
leżni, Często kompetencje poszczególnych 
władz znajdują się ze sobą w kolizyi. Skut­
kiem tego wytwarzają się sytuacje drażli­
we i trudno — nieznośne szczególnie dla lu­
dzi, przyzwyczajonych do pracy naukowej 
w zaciszu i otoczeniu, dalekiem od zewnętrz­
nych przeszkód.

Warunki życia tu ciężkie. Przez cały mie­
siąc trwały ostre mrozy, dochodzące do 16 
U. Wiatry lodowate wieją gdzieś ?e stopów 
wscliodnidf i północnych, a słońca niema 
calomi tygodniami. I odwilż pczychodzi bez 
słońca. Wtedy miasto wy stępuje w całej 
grozie zaniedbania i nieporządku. Póki był 
mróz, śnieg podmywał ulice wybrukowane, 
jak sławetny rynek krakowski, kociemi łeb­
kami — teraz tmzoba skakać, bo chodniki 
składają się z dziur i wyboi wypełnionych 
błotom, a otoczonych estrem brzegiem beto­
nu — łub z resztek desek powyrywanych i
poniszczonych.

Tylko batóteo zamożni ludzie mogą sobie 
pozwolić na stołowanie słę w domu i ogrze­
wanie paiu pokoi. Sążeń drzewa porąbanego 
dochodzi od 1.300 do 1.400 marek, 2 a fuitbę 
chłopska płaci sio 200 marek. G 2Q kiłonoo-

Przesilenie.
W E P e a n y a  H acżeL iih  oaństw a^  B e i ^ « u , ^ k  sakeim m ikow ei ,n ^ >

i • • fr i * 9 iiniikowi pajistwa -decyzję p. Paderewskiego: 
O godz. 4 po południu Naczelnik państw* 

rozpoczął konferencyę z przed •t-iwicielanii 
poszczególnych Rtronuic-tw, leąii-ezcntowa- 
nych w Sejmie, w ou-?!ępaoh mniej więcej 
półgodzinnych. Naczolnik państwa piżvja'l 
•koleino poeJó.r: W i to  s a. — P. S. L„ S k iii 
s k i e g o  — N. 7J. I>:d., Z a g  o r s k i  e- 
g °  — Ohrzr Klub Jloh,. dra G ł ą b i  ń s kie- 
;? c -— Zw. Lud. Nar.. F c d e  r o w i c z a — 
Klub Pi. K rrsk, D a s  z y ń s k i c g o — P. 
P. S., F i c h n ę — N. Zw. Iłob., R o s s  e- 
t  a — Klub Mtcr-zcR., oraa przedctawicioło.

wodniczącymi klubów.
Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa 

przybył dzisiaj w południe do gmachu sej­
mowego, aby wziąć ućzlai w konferencji, 
jaką marszałek Sejmu miał odbyć z prezesa­
mi klubów w przedmiocie przesilenia. O piTEs 
biegu obrad dowiarkijemy ehą co iguitępije:

Po powitajniu pęzoz margzallta-, ŃsKrscinik 
państwa cńwi diceył, że dkono- tworzenie wię- 
kezości sejmowej dla daciia nowemu rządo­
wi oparcia, nie posiunęio się. dotąd naip®ód,
zastanaiyiaJ sic nad waiatóami, któro on, j r ^ ń w  żydowskich dra T h o u a Gm-.Ydano 
jako Naóztilnik państwa.;- imm po3ta,wac ki> j ewentualną kandydaturę marsz. Trampczyń 
zdemu komuby powierzył nikyę u tw o r y , skie?r0j s k u lsk ie j  i p. Wo-eiechc^skie^o. 
u«a gabinetu. Do wanuukow Ogólnych musi P6źn:ej , ioceorem nrcyb. Teodoro w fer, 
zaliczyć owa nati ępwącc: 1) aoy inozhwiejSltufe]d ; Głnbiński p raży li na Zamek i w

akcye ntw oisenia i ,i;,,dłuższej kccfesrencąd z p. Paderewsldm sta­

ną

szybko przeprowadzić 
większości 
nia 
mniej

D^isiej ae ciężkie prześnienie dałoby się , c ^ W Ś k a * '^ ^  T rifc rew sk iin  t.-wala do 
m0(O uzasadnić bmakłom praw zntiadniiozyoiH.p^^gj w ę . 
w Pofecfc i brakiem - aujjjónioś-ci zwyczajów * 
parł amen l.arnych. Oo do pana P a i l e r c  w- 
s k i o g o, to podojmowanio się prowadze­
nia całości polityki zagranicznej i równoezo-

BEZOwocng le f tfe re f ts y e .

Warszawo.. (Telefonem). Dzień wczoraj-
śmie kierowanie całą nawą państwa, prze- szy spraw y przesilenia gabinetowego nifc 
chodzi siły jednostki Taki stan rzeczy jest pseunął ani o krok  dsprzód, tale dalece, iż
wiełikiem luebezpieozgńsbwein dla państwa.- 
Kiedy p. Pa/łerewsld, do którego psizyjaciół 
się liczę, zwrócił sio do mnie o radę, oświad­
czyłem mu kilkakrotnie, aby poniecłiaJ je­
dnego lub diugiego stóuowiełca. Zdaniem 
Natózełnika państwa, p. Paderowiski jest bar­
dziej adoJny do prowadzenia spraw zagrani­
cznych i to mu Naczelnik państwa wskazał.

Z przebiegu dot-ycbczasowych starań oko­
ło utv.wzc®ńa gabinetu przez p. Paderew­
skiego, Naczelnik piuist w a pnzysiwdł do 
pużekonaniń, żc ettaci się tylko jeszcze wię­
cej ' CŁiusu, w.iikutok czego :poetiuiowił zwró­
cić się do kogo imiego z tą misyą. Po wy- 
siucMniu zdań wuey&tkMi przywódców 
st-rorimictw w daiiu wosorajsnym, Naczolnik 
państwa prz:dfOiuił się, żo zdfiniani ogronincj 
więłcszioiei przywódców k a d y & itó ia . p. mar 
szalka na prezydenta niirdstrów jost najod­
powiedniejsza i dlatego prosi go o podjęcie 
się niby i utworaesiia gabineóu.

Marszałek Sejmu oświadczył, żc nie może 
misyi tej się podjąć, a kiedy Naczelnik pań­
stwa zażądał rozmowy oiia ciscibności, mar­
szałek cdrzekł, żo wyrstanCiZy kilka minut-, 
aby mnotywewać odmowę.

Rozmowa mścdizy Naiczełnikiom państwa 
a marszałkiem Se imm irwała 20 mihut, po- 
czem pneecinowie Miubów gisnaniŁi/J.tó.i się po­
wtórnie, aby Tł-Jtŷ ueć z  ust Naczelnika ptó- 
siwa żywo ubolewanie, że pan marszałek 
nie może się podjąć, mśsyi nt\rorzc«iiia gabi­
netu.

Wołjoc tego Naczolnik państ.vSi zwrócił 
się joszcero do poszczejgółnyęłi polkyków. 
aby z  nimi omówić w .ostateczny sposób u- 
twamenie gabinetu. Wobec lucizsiwch głosów

całodniowe konferencyo nie doprowadziły 
nawet do desygnowania polityka, mającego 
utworzyć nowy rząd. Obrady konwentu se­
niorów, które miały doprowadzić sprawę 
do rozstrzygnięcia, jak tego onegdaj wo 
wszystldch kolach politycznych oczekiwa­
na, pozostały bez konkretnego rezultatu. 
Był na nich obecnym Naczelnik państwa* 
który przedstawił swoje zapatrywania na 
sytuację.

Wobec propozycyi stawianych prezesowi; 
Naród. Zjedn. lud., pos. S k u l a k i e m n ,  
pi-zęz różno kluby pelityczne, ażeby podbił 
się misyi utworzenia gabinetu na zasadach 
wyluszezoiiych w przemowio Naezelnilęa, 
państwa na koiLwencie seniorów, pos. Skuł- 
ski zaprosił na konferencyę ą-rcyb. Teode 
iowTcża, pos. G d y k a, * K 6 r f a n t  e g  o, 
G ł ą b i ń ś k  i e g o , I> u h  a u o w i c z a  I 
W i t o s a ,  na której omawiano sprawę- 
utworzenia większości sejmowej i nowego 
gabinetu. I ta konferencja nic doprowadzi­
ła do żadnego rezultatu z powodu stanowi­
ska, zajętego przez pos. Witosa. Oświadczył 
on mianowicie w toku dyskusyi, iż P. S. L. 
nic ma nic przeciwko przyjęciu przez pcs. 
Skulskiego misyi utworzenia gabinetu, atoli' 
stronnictwo to swoich przedstawicieli nio 
wyśle do rządu, któryby podjął się szer­
szych zadań, aniżeli sprawy uporządkowa­
nia administracji. Oo do samej sprawy u- 
tworzenia większości, to P. L. w zasa­
dzie byłoby skłonne wejść do niej na pod­
stawie programu, podkreślającego wyraźni© 
i jasno kwestyo reformy rolnej i uchwala­
nia konstytucji.

To •wymijająco oświadczenie prezesa P.

„tertius gaudeirs" a tej ludowioowej ślepej za 
ciokłośei.

„Partya.", Jaką w ostatnim tygodniu róiz- 
g.ryivali na sejmowej szacKoiwnfey leaderzy 
klubów przy pomocy pionków, których sej- 
mowy rodowód w rabrjice: „ceirzius natóko- 
wy“ noituje  ̂ w pi-zeważającym procencie: 
„do szkół nie uczęszczał; eaanoaik1* — by­
ła — bez wiedKy większości owych leade­
rów — decydującą walką dwóch politycz­
nych światopoglądów, których symbolem z 
jednej strony jest Paderewski, jeden z głó­
wnych twórców entcntfofilskiej polityki pol­
skiej na emigracji, gdy ziemie polskie zala­
ła szarańcza krzyżacka i ugięła dla swej 
służby słabe i mizerne charaktery,, z dru­
giej p. Biliński, efcs-efcseełcncya austryacki,

pomiędzy Tiirzywódcjuni. domugajncycłi ?fą; s. L„ ze względu, iż według oświadczenia 
jychJego zaikoucreuia kry?.vąn, Naezeln^i Naczelnika państwa nowy rzad powinien 
państwa dwukrelais z n w & h n  zaztirszyl, micć cluj^kteir parlamentarny, a teuóameju 
że nie dopuści do urk-rej zwtó.ki. pocaonr i progr&B polityczny na szersza za k ro jo ^  
od.i&cfoał zo swoimi adjutasutami do Bełwe- skałę, rórmało się do pewnego stopnia od-
deru.

SKULSKI CZY WOJCIECHOWSKI?
W arszawa. P. A. T. „Gazeta Warszaw­

ska" pisze: W kolach peacMdeSi utrzymu­
ją. że wobec cdaiówienłu przez marszałka 
Trąmpczyńskiego roźjęcła  się misyi utwo­
rzenia now erc gatiis3©tu, szanso ważą się po­
między kandydaturą posta Skulskiego i mi­
nistra Wojciechowskiego*

P, PaderawsM s \w w m  ustępuje.
DALSZE NARADY.

Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Kuryer 
WaiRseaiwskU, po uwjorajaaeni podedzoniu . . , , , . - , ,
konwetóu sejiiorów m a n i. Trąm pezyński feW SK tfO O  0 9  U lW O fZ C flm  O ^O lO BtO, 
udał się ooomscie na Zamek i przeulstawił
prea. P a d e r e w s k i e m u  rezultat obrad W arszawa. P. A. T. Naczelnik państw a 
konwentu, stwieadzający, żo większość klu- wydał dziś wiocaurem do p. Paderewskiego 
bów ęejmowiycrh oświadczyła się za powie- pismo następującej treści: Na sknfek zasią- 
rzeniem mu misyi utw onzonta aiowego gabi- guiętej opinii u Sejmu w osobie jogo mar- 
netu. P . Paderew ski jednak oświadczył, że szalka, proponuję Panu podjęcie się misyi 
nie może w danych warunkach objąć Jego  utw orzenia nowego gabinetu, 
zadania. I W a r s z a w a ,  Belweder 6 grudnia 1919.

Beapośrotiuio polem m arszałek udał się! Naczelnik państw a Józef P iłsudsk i

mowie ze strony P. 8. L. przynajmniej, jak 
na chwilę obecną, gdyż P. S. L. w ostatnich 
dniach dowiodło, zmieniając swoje zapatry­
wania z godziny na godzinę, iż nawet naj* 
solonniejszym zobowiązaniom nie można 
ufać, a tern mniej można coś konkretnego 
budować na rak wymiiającem oświadczeniu.

Na god. 8 wieez. Naczelnik państwa za­
prosił na konferencyp pos. Skulskiego, r a  
godz. 10 zaś marsz. Trąmpczyńskiego. Czy 
te konferencje przyniosą jakieś ■wyjaśnienie 
sytuacyi wydaje się dosyć wątpliwem.

naśstwa mm  b. P a k -

trów od Wilna koszfuje wprawdzie sążeń 
drzewa 800 marek, ale niema środków ko- 
ntunikacyjmycJi, aby go sprowadzić. Lóko- 
motywy opala się drzewom, a  wagonów 
brak. Skutkiem togo zamiast 12 jedzio się 
do 'Warszawy 21 godzin. Plany jazdy istnie­
ją tylko n a  papierze. Odpowiednio do tego 
wygiąda sprawa aprowizacji. Kartki są wy- 
Jćnnoflti z .wioEdu) attuznirm. ale nic. .aie tli

nie miesiącami nie dostaje. Sklepy i  żywno­
ścią są pNne to wara sprowadzonego z za­
chodu, aJe wszystko kosztuje przynajmniej 
tyle marek, co w Krakowie koro?., Kjlo cu­
kru kosEtuje 50—70 marek, tnaela 70 marok, 
chleb 1 O marok, bułlra i ciastko 2 marki, ki­
lo szynki 50 marek, kwarta mlekató marek, 
kieliszek wódki najmniej 4 marki. W hońs-
t  h J rcaŁania  -.Tmch a Łni



t fr .l. „CIŁOB NARODU" a ttnla 8 Grudnia 1919 roku. rvr. -nul.

ft'0 maiok, ale poicya każda na kohc/ę  mij- 
mniaj 12, zwykle dleko więcej. Tylko mie­
szkań pod-iost.kkicm — setld stoją pustką, 
bo 80—100.000 ludności opuściło Wilno. 
Pokoje jedmak umeblowane idą w górę w 
jużarę przybywania urzędników i zapełniania 
Kię uniwersytetu. W paździenfEkiu jeszcze 
można było otrzymać dwa pokcje za- 50 ma­
rek miesięcznie, obecnie za je$en płaci się 
Ma© i więcej. Hotele są przepełnione i bru­
dno. W wielu domach widzi się ślady strza­
łów w szybach, ścianach, meblach — świad- 
!ki ostatnich walk z bolszewikami. Ogonków 
•ty tomowych niema — w sklepach pełno oy- 
gar (najtańsize po 2-—3 marek) i papierosów, 
a le  woń „tyuonin“ przypomina, Lajozęściej 
■aym badyli i perzu, Łyda restauracyjnego 
.nie wild&ó, w kawinraiaah, w któryoh grr 
,,oi3destra“, siedzi wojsko wieczorami i nie­
ciekawe przeważnie gatunki kobiet.

S vedas.

M m  IsMitpa m fiaim
iiatoiicy we Francji powracają do awoicu 

praw. Stronnictwa: „A-ctLon liberała", poetą 
powi i konserwatyści, zdecydowani zwolen­
nicy wolności rnilgii, stanjowią dzsś najlir 
ćzaiejezy odłam Izby.

Pjdityizny upadek lcatolicyzmu we Fran­
cy! datuje się od r. 1877. Po wojnie roku 
1870/71 zyskali oni sobie niezwykłą popu­
larność w całym kraju przez swoją opozy­
c ję  względem Cesarstwa i przez niespożyte 
za'Ingi, ; akio w c .i ym „straaznym rc«_u“ 
u Jeżyli k- ięża i członkowie w*.ystkV5łi za­
konów około dobra ogoinego. Zgtromadizeaie 
Narodowe w Bonclaaniz było wówczas prze­
ważnie katolickie i monarchistyczne. Mimo 
to jednak nie zdołało ono spł-owadzić mo- 
nąrcSii, ani zjednać ogotu społeczeństwa, 
fiiidfcisłtsego dla idei wolności reitgii. Dla­
czego? Odsyłamy w tym względzie czytel­
nika po szczegóły go książki O. L e c a i  
n e t * a  p. t. Kościół we Francyi za trze­
ciej rzeezypospolitej". Międay innemi będzie 
się tem moim. dowiedzieć, ze niejeden z do­
brych lekarzy, którzy chcieli za ńep;onyiu 
katolikom r-zucić snop św iafcła na przyczy­
nę ich nieszczęścia, spotkał się z zanzntem 
łięnszyi, ba, nawet apostazyi.

Esarjątpienia od tego czasu idea wolno­
ści rełigii miała tam wiełu wrogów; miała 
jeb zresztą wszędzie i zawis®©. Podobnie, 
jak ir ue dobre nasiona ma tym padole pła- 
cj«, aie wschodzi ono, nie dojrzewa i nie 
.truac-nia się sauno pnzea się. Nie wyst wvza 
ogloeć, i  wołnóść reuigii jest prawem, aby 
ją  uud natychmiast przyniesiono, jak doj­
rzały owoc, na sirebmoj tacy. Troeba. ją 
zdobyć i pilnować jej bacznie. Tymcaacem 
katolicy francuscy pozwolili sobie to prawo 
odebrać. Nie brakło hn lJg iy  odwagi, ani, 
ten&aritoej, zdolnośoL Nie brakło im rów­
nież gondrwych bialaipów, księży, rozpłomie­
nionych duchem ofisry, -makom Myth puU 
cystów — a w parlamencie — nieporówna­
nych  zapaśników i mówców. Mimo to 
iw iyvfko począwszy od r. 1877 swobody ka 
tolieyzem we Francyi poczynają się kru­
szyć, jak skała, drążona pmzez fale morza. 
’E t*py  tego męczoiistwa trwają dtdąd w po- 
wsafcctoej pamięci. Kiedy p. Combea przy­
łożył siekierę do pula, biedy zakony roz­
pierzchły się szlakami wygnania, katolicy 
całego świata. mówili, iż tak dalej być nie 
mono, że nastąpi reakoya, a na ekscesach 
złego wyroś. Je dobro. T m , zasem ujrzano 
co innego: podwoiła srę furya sekciarstwa. 
W r. 1914 zakony nie miały już woJnećd 
nauk; nikt nie śmiał proemawiać vr Izbie o 
nawiązań'u stosunków z Watykanem ani 
też upominać się o prawa dla Kośriot i we 
Francyi. Opinia publiczna, obo;ętna na wła-. 
sn© eierpiei/a, przy każdej sposobności zda- 
wał* się odwracać od swoich obrońców któ­
rych lamenty były głosem wołającego na 
puszezT.

Zjawi ka. tego nie tłómaczy wcale ar i 
szał -rra-tański, ani sekciarstwo masouend w

kraju, gdzie tra d y c je  katolickie zażj >?ają 
do‘ąd  wielkiej powa,gi u większości obywa­
teli i guzio słodycz rasy  łagodzi najestrzej- 
sze sta cia opinii. Ludność Paryża jest bar­
dziej katolicka, w religijnem tego słowa 
znaczeniu, niż łmlność wielkicli miast bel­
gijskich. Rzecz dziwna, do jakiego stopnia 
masonerya pracz lat trzjdzieści potrafla pa­
nować rad opinią i gnębić katolików.

P. F e r n a n d  N e u r a y ,  redaktor bruk­
selskiej „La. Natiom Belge“, zaciekawiony, 
jak powiada, tym fenomenem, zasięgnął zda­
nia jednego z najbardziej św iatłych i apo­
stolskich “ bsLopów Francyi

„Pasaliśmy drogą fałszywą" 
dostojnie K ościoła*. 
tak, jak w dziesiejszyoh czasach należało 
walczyć, ażeby zwyciężyć. Senca były gorą­
ce, płoirieune, pehie najazystezego ognia,

cą, spG .ćednikiea I zastępcą B ęga jpaysy 
Na-jśjwt Ofierae. B.

Kin u p iM e iii  M U
Nerw gospodarczy w Małupoltce znacbo- 

dzi sta łą  podnietę, dzięłd budzącej się przed­
siębiorczości, jak  niemniej dzielnej współ­
pracy n io z /ch  mstyUu.yi finansowyrb, k tóre 
odpływ pieniądza skierowują na tą tak  wa­
żne dla rozwoju gospodarczego dziedziny. 
Każdą ważniejszą akcyę, gdzie chodzi o zna­
czniejszy nakład kapitału, załatw iają banki 

—  oojąinił kooperatywni©, co daje możność wszech- 
—  „Nie waficzylaśmy stronnego zbadania sprawy, a  snbtuTryben-

| reumatyków, nie mogących korzystać z ob­
cych miejsc kąpielowych, tysięcy choiych, 
któryh przysporzyło życie w bagnistych ro­
wach strzeleckich.

tom, tj. społeczeństwu, pewność lokaty. Pod 
jęto szereg akcyi wielkiej wagi, jak elektry- 
fikaeyi kraju, kwestye budowy fabryld azo- 

leox mózg zawióifli nie patraj^Kśmy jasno to, która jest już na nkoó -zefliu i staje dę. 
na rzeczy. Z najlepsoetni irtoocyamr sądząc, ] powaś., ą uzwiguią rotniertrwa, daje mm bo
iż tego wymaga dobro dusz, mwrażaliśmy się 
do sprair, w któryoh na szą 'nterwencyę me- 
chijtnie widziała iu6mąca z dnia na dzień K- 

/ba współobywntcłi wiercących Kiedy 
stronnictwa poklyczne, v"sp"erane naszym 
Irapłamkim wpływem, ]x>«zęły się staczać

wiem niezbędny sztuczny nawóz i wytwarza 
równocześnie podstawy pod budowę całego 
szeregu fabryk chemicznych, ce z drugiej 
strony sparaliżuje konJnrrencyę niemiecką^ 
Poza prezmysłem azotowym i potasowym 
ĆKałnsz, Inowrocław), rodrf się w Małopol-

j jo  pochykrfci, nie umieliśmy im pracuzko-1 nowa gałać przemysłu, * mianowicie 
j dzió. Przeciwnfe, nasae zabćcgi aoy .ca od- p^odukeya kwasu sia-kowego, r iezbędnego 
| wmźć od złego, sprowaJziły zenrtę . z łck j dla przemyski naftowego i chemicznego, 
jaiirouy. Zapewne, nie jtot to  piękna k a r ta  Bank galicyjski dla haifdlu i przemysłu 
w ich dziejach; alt Indmm są łitdżrm. (zskupił w okolicą G o r l i c  założoną tam

„Tak smuiaie doówiadczeriae otwarto nam i jaty  przez <rze?.ką firmę Jan  Dawid
ocey. I oto już więcej, nsż przez la t dziesięć, I g^ars i Swnowie fabrykę k w a s u  s i a r k o -  
kler fra^ irek i oęranrlcza się wyłącznie do w e ? 0  ^zyskanero  prav wyprażaniu piry- 
pnacy, ja&ą tjbrysiios w^caaał apostołom nad pirytowe tworzą produkt uboczny
brzegiem jezmra O e n .r^ e t  po ondc r . i y a ^ ; ^ . ^  W z e u ia ,  gdyż daje rm rude, wy

M A Ł f P tsL JE fO N .

Fortele pana Efraima.
(Z wojennych no ta tek  krakow sldb6)S

W rozlicznyefa dziedzinach życia gospe- 
darczego, z jednym jedynym wyjąfMem pola 
wytwórczości, x równą palnością, choć iiie

ryb połowie. Odtąd oddiajemy się połowowi 
dfnaz. Bogobojny, gorliwy, dobroczynry i 
wykształcony kfer zijednyw* sobie poważa- 
mie sfer intełektualnych i oyólną eymp*- 
tyę. ^Toroczyl zatem na dobrą drogę. —

syłaną do przetcMm w hutach żelaznych. HziV 
ozą niezmiernie ważną dla tego przemysłu 
jctrs możność wniezaieżnienia się ud dostaw 
węgla, zastępują go bowiem w Gorlickiem 
wyl ornie gazy ziemne, wytwarzaiące w cież-

W wodrfekieS p n ^ o ś d  r iń e ^ m y  pJofty Wch ^ i^ o m aeart produkcyi węgio-
obfiba Skoro Iranłam i katolicy zdobędą . j p£>dwalin7 ^  TOZW(Sj ,praeniy.
sobie palmę pieuwsr- eństtwa na polu nauka, 
dobrocsrynrości i b orane yi, katolicyzm 
uzysfea powagę n w îzyertikich. Ozy wiecie,

słu w rym okręgu i stępiają ostrza walki 
konkurencyjnej s przemysłem obcym, który

, . _ , . . , __ _ i, _* i z powodu braku wesrla nie może podjąć pro-kogo srę no r.»aiazioj obawrajn, prorząc Boga i "
u * i.d  Wspomniana powyżej Jnstytucya fiuanso-o  l)ł«fosłabi o ństwę dla dojrzewających

owocć w? Nie lękam sie wcaie wrO’2Ów. lecz „ .
fanatyków  i  w a t o l ó w ,  co  pchają d o ?  Z  * S ‘
wojny nfefcyłko * medowferatwemT ałe ta- j i sior-W w S w o s z o w i c a c h ,
kże z t d .  rancyą. Jeden z tych paków od |5 d71® fabryka kwasu
sześciu m ie S E ?  na  ta je  . a  m ni^ tóebvm | ^arko^ .ero . Dzwigmą to ro  praemysłu będzie
am nał * dyecezyi. jeżefi nie oficyolnie,' to znal[OTn̂
ukradkiem , wszystkie dtefennika, któro nie ^ f  ^ .ch o d zą cy ch  rtę w biłzWej o k o lry  
przyznają się otw j rcie do kato jcyzm u. jak ó r ra, któro w latach ośmdrteeiątych 
Wtriełako ide sądzę, by kowły dziennik był obficie rzad m stły ack u  wydo-
siewcą re łg S . Z chwilą, gdy pttaaa reśjgię ik rw aią r r-rdy o raw arto, ci 4/1 sm ikl
uszanuje, jest ona dobra w muich oczach.

„Zarzucają ram , katobkom , jaikoby wzglę­
d y  religijne w bija ły  w nas miłość ojczy­
zny. Szaleni! Naszym śwśętyro obowiązkiem 
cłużyć Francyi cadą łu ssą  i bez zastrzeżeń. 
Od pierwszej ch«.iQ wiojny Mor f i  ramia 
stanowiL że tak  powiem, kościec nośnej 
obrony narodowej, służąc, wałcząc, n praw Ta­
jąc ztetnie i riwerając plony w okoScaeh, wy- 
isdniouyeh p n ec  mobiłira^-.yę. Nie robił te ł 
ładnej różnicy mjędoy dobrymi a  tłym* j a  
rafianamL T utfcJby zwążpńć o  eprwrtedS- 
wości Boektej i c mteligencyi człowieka, 
ażeby przypuszczać, iż ta  praca potzoetanie 
boz nagrody. Nie gpodzśowamy sur, by kler 
nawrócił przed czadem aosze, gluohe do­
tychczas na słowo- Boże i fflope na światło 
z niebo. Ti.3?ym y iedcalk. że uda się n.un

Konkurency* sia.rki sycylijskiej, tania da­
wniej jei ekjtploatacya i dowóz z Włoch spo­
wodowały zaniedbanie kopalni swoszowio- 
kiej, której płytkie szyby 1 oszcredności, ja­
kie zaprowftdrtł dawn-r rząd anstayacld, nie 
mofrłr podołać koikirreutył * obcym dowo­
zem. Dzisiaj stoironki się zmieniły, odpada 
bowiem konknrenero włosko, podrofoda 
siarka syoyBiska ł jej daleki i utrudniooy 
dowóa. eo czyni Swoszowice poważną wy 
twórczynią wzgardzonego dotycfacsns pro- 
dokra. t ■ -■

Poza montauistwrznTTr i wzrtedami, któro- 
mi zaopiekował się — f a k  słvszymy — Oo- 
hcyjski Bank dla handlu i pizeinysłu, pozo­
stają inne wzgiędy niemniej ważne dla sze­
rokich sfer naszego społeczeństwa, a mnino- 
wicrie balneologiczne. T^ozostające w żeislyiB

mocą poświecenia lozpiotsayć mgłę uprae-. zwi? zku z kwestya pćrniczą. 81: ład a si« na 
dzeń. Pragniemy zjednać sobie posłuch i to ujęcie źródeł siarczanych, ujednostajnić- i 
-^kwrtków, a ooć mi szepce, że przynajumiej i nie ich zawartoścL udostępnienie hezpośre- | 
do oolowy baialia wygrant*". dniej komunfkncyi z Krakowem, ułatwienie

Nie trzeba na to w:ele fantazyi, ażeby x | praoluirtowy ratrładu kąpielowego i wypqsą- 
powyzszych słów Fn>oicu3a wylworzyć to -1 żenie go w nowoczesne urządzema. 
bie piękny obraa moralnego zwycięstwa, Kwestya budowy zakładów, produkują- 
jakiem się dzisiaj pcr-zczycić meże tryumfu-1 cych k ra s  siarkowy, nie obejmuje swą ka i- ' 
jąoy Kościół we Francyi. Dojrzało ono nie na knlacyą balneologiczne strony ^^'oszowk*, 
wysokościach parLammtamej palśtyld. ler», któro powinny się stać jnilskim Badenerru 'Di 
jak słusznie styncndzS w czarne wojny je--poza inicyacywą prywatną, zająć sic powł- j 
den z francuskich publicystów, w ziioh vmi nion Swoszowicami rząd. a mianowicie mi- 
i krwią ociekłym rowie stradeckim, gdzie nisierutwo zdrowia. Daje się baw/hrui dotidi- 
kapłaa był dla narodu wszystkiem: obroń- j wie odczuwać brak wielkiego zakfcidu dla j

równem uzczęściera pracował Efraim Blatt. 
Wzorowy mąż, luecaganny ojciec, zapobie­
gliwy kupiec, 'h pocie czoła uwijał się od 
świra do nocy, gromadząc dobytek i omi- 
jająo równocześnie przy pomocy prawa han­
dlowego ni«De7piftGzne zaułki kodeksu kar­
nego. Przed wojną głównem zajęciem jego 
było pośrednictwo; za sfcronthem wynagro­
dzeniem dostarczał klientów adwol-atom, le- 
ikarzom pacyentów, (jsk^.riomym niewinnie
0 cięższe zbrodnie wyszukiwał i wynajmo­
wał świadków; wszystko w zasadzie uczci­
we..., ale marne interesa, o których jego żo- 
na^ a zarazem spólniczka w przedsiębior­
stwie wyrażała się * lekceważeniem: ka 
schoire, ka gbscheft. Z wybuchmn wojny, 
gdy sądy zamknięte, lekarzy zań na bont 
powołano, pośrednictwo w wynia rz* spra­
wiedliwości i przywracaniu zdrowia ludzkie­
go utraciło dawną doniosłość społeczną
1 przestało być źi-ócPbur uczciwego zarobku. 
Tak tedy pióor spokoju, którym poważnie 
zachwiała możność powołania do cłuiby woj­
skowej, stracił Efroiui Blatt dotychczasowy 
wa "sztat pracy, bo oto znaczna część jego 
przedwojennej kBonteH — poważna li«zlja 
adwokatów i lakarar — porzucił* dawny 
swój zawód, by zasilić szeregi wojną znęka­
nego kupiectwjL W czarne tei tłumnej, ma­
sowej prawiu emigracd z różnych zawodów 
do świata handlowego zauważono jednak, 
że wojna trio jest wcale takim potworem, 
jak ją przedstawia hisboi/a i hidzie małego 
ber ca. Prze twnie ■łcświaaczeni* obecnie 
zdobyto usprawiedliwiają raczej zdumienie, 
a może i żal do dawnych pokoleń sa przeka­
zanie prastairj, ale szkodliwej raczej, n# 
pożytecznej modlitwy: od K^odo, ogriŁ 
i wojny, wybaw naa Panie™ Rozumne ort* 
nie powtórzą zapewne już nigdy błagalnych 
słów taj odwiecznej supłikacyi — chyba ze 
zmisunp powietrze, głód, ogień, wazy dko 
zniesiemy Panie, bylebyś nam zesłał w< jnę, 
a nchroaiić raczył przed ldebktj jjokojul Ma- 
dtitwę w podobnem brzmienki ochwaHa di* 
swoich członków pewna kOngiOjgatyr Łą­
cznie z Izba handlową na współLea posie­
dzeniu zwolanem, erleas obmyślenia środ­
ków wałki > lichwą.

Także rfra tra  B latt k « o 3  się % wojną, 
przylgnął naw et do niej pewnera uccncdem 
i pokoi trał następnie mocą wsEyjta ieh włada 
duszy, nęk-joej długo groźbą sloźby w fijkw  
woj. U a iia y  jednak aa nie idolnego <h> niej 
z p »wodiv wad zarówno Fayeznych, jak  * u- 
nrrgłowyeh, E froua B U tt, ■ *  ** ataTw
r.josyfc!e * bronią w o ku, rzucił s ę  w wir 
waBJ bezkrwawej wprawdzie, ntemntoj je- 
dnatc nam unoej t bezwzgleanej. Brat tedy  
żrrwy udział w  międzynarodowych I we- 
wnętoznycŁ zatai gach o mydło, nici, cukier, 
thiszicze zwłaszraa ko:.żerne, gdy nie było 
innych, lub trefne, gdy brakło koszernych, 
a * każdej wyprawy wracał s odpowiednim 
łupem. Pracował na orzenuzn w kawie, w o- 
leju rycynowym, w butauL, cale rum lactt- 
cum. certyfikatach i t. p. — handlował i bo­
gacił się.

Kiedy w w ie  rdzy wy Jsno surowy zska® 
wywozu i przywozu wszelkich artykułów, 
a 7ezwo’enia na giełdach w (Nty i Roval 
r»siągnęły fjatastyczaekurjia , 'oyf zh»  j,rooy 
Efi-oim Blatt uznaiir zreeatą za amysłowo 
chorego* uctokać się óo waryackkrh pomy- 
słów. Niejedni toż wybieg, mnóstwo orygi- 
nrJnvc!i idei i prawdziwe twórczych myśli 
zawdzięcza mu krajowe przemytniotwfc, któ­

re obccnR stanęło u szczytu rozwoju dzięki 
praod siob Icrczoś ei obyw ateli i poparcia 
władzy.

Obok bardzo skomplikowanych stosował 
Efraim B latt nioMedy także zdumiewającej 
prosto środki.

Razu jednego usilow rt wywieźć z m iasta, 
drogą kołową większą ilość towarów, ale 
przy zasiekach drucianych zatrzym ał go 
strażnik w ojskony:

— A zezwolenie na wywóz?
Z wielkiem zakłopotaniem przeszukał 

Efroim Blatt liczne swoje i głębokie kiesze­
nie, oraz zanadrze, ale oczywiście zezwole­
nia nie znalazł, bo go nigdy nie miał.

— Zgubiłem, albo w domu zostawiłem, 
tłómaczyi sic nieszczęśliwy.

— Nawracać — zagrzmiał w odpowiedzi 
strażnik — bez zezwolenia ni« wolno niko- 
go wypuszczać.

— Jak nawracać to nawracać. Jakóbie— 
mruknął Blatt do woźnicy — i czekać ta 
z końmi aż wrócę z miasta z zezwoleniem.

Zgrzytnęło pod kołami, zaskrzypiał wóz 
i wszystkie jego części, rozległo się eoho 
bata niemiłosiernie znęcającego się na, nie-' 
winnych gnatach pracowitych zwiewat — 
wio, wLśła.^ i oto całe pnzedsięb;orsfcwe 
Efroam. Blatra, wyładowazie do zawrotu oj 
wysokości, kołysząc się zwoiiia, stanęło zgo­
dnie z rozkazem władzy zwrócone końmi 
w stronę miasta, do którego zmierza! )u4 
sam właściciel na własnych nog ich z myślą
0 zagubi on om zezwoleniu...

Gdy reprezentant władzy w dahraym ciąga 
tym samym miarowym krokiem wojskowym 
odbywał tę  ar >ą przechadzkę taiii i napo- 
wrót, Jakób, zapewni .razy sobie wiązkę sia«* 
na bezwŁględny spokój szkap, usadowi się 
wygodnie na wozie i eh1 aniąe niewinnie cze^ 
k£ł na powrót swego pana.

Dopiero po ru in  godzku^h i prawdopodo­
bnie po załatwieniu hczayoh interesów 
w mieście, pov/TÓci? Blatt i wyjaśniwszy 
z bólem serca i v ieŁr.em zakłopotaniem sto­
jącemu na stn*źy nowemu żołnierzowi, żo 
mimo starań nie móg. uzvskać zezwolenia 
na pmzywóa towarów dc miasta, błagał go 
usilnie, by dla dobra mieszkańców miasta
1 załogi pozwolił nw wjechać do twierdzy.

—  Bez zezwolenia na przywóz nłe wolna 
wpuszesoć U iU ry ś  towarów, naw racać — 
odpowiedział spokojnie, ale stanowczo żoł­
nierz, k tó ry  oczywiście nie wiedząc, fca 
Blattowi chodziło właśnie o wywiezienie to- 
wian. ■ m&iuiU, nie dom yślał się fartełs.

—  J a k  nnw raear, to  nawracać, —  zanwa> 
i-ji potulnie niby zafruLowsm/ Blatt.

Zbudzony Jakób  zafwrócil stosownie da  
polecenia władzy i razem z panem swoim. 
Efraimem Btottem ł jego tow m rad  wyją- 
chał z m ir  ca, porastawiAjąc na miejscu re- 
prezentami ta  władzy czuwającego dalej nad  
przestrzeganiem in k asa  przywozu i w y 
wozu.

Zdarzały aśę wszakże i niepowodzenia^ 
s których najbardziej bel: la  Efraima Rtafa* 
sprawa z i^ayiaowaka G  . 1- * * *  — moę aa.

'^mflzma i psotace przed wonią, ma os 
jc i dzisiaj twój właeoy ,w «*  naleśy da 
oochc. i równj-a piniobtau jak wazy&cy jej o 
koledzy zawodowi nie uznaje ant/wojenne] 
supJDcacyL którą kiedyś chór cechowy z La­
kiem nabożeństwem śpiowaL Majątek • wpły­
nął jednak niecc njemniej na zdrowie pana 
majstra i jego rodżrnv. oo oto był nawet 
zmuszony wryjeGhać de Kartrt adn. a żonę 
panią majotrot/ą wysłać ńo Krynicy dla 
wzuiOcuieuia nerwów. Ale dzięki Bogu star­
czyło ru. wuzyetko. Kródco mówiąc, Śzymou 
Cholewka dorobi] się aa wojnie i dlatego 
Efroun Blatt n i l  do mego bezwzględne 
zaufani*.

Zdarzyło się, że Efraim Blatt do bardzo 
korzystnego interesu aa granicą potrzebo­
wał znacznej gotówki, której nie można by­
łe iw7e™ieżć wobec Borowego zakazi, i naćU 
zwyroaj ii*rtej wwóar-ł na  wszystldeh sta- 
cyacŁ granicznych, rrzyniosl wi-ęa do zaufa-

IBUU

Te, czego jesteśmy świadkami po wojnie 
światowej nie ma analogii w dziejącą. Ani 
refenna©> a, ani wieika rewolucya francitoko, 
nie dokona1* takich przewrotów, na jakich 
początek patrzymy. Zarówno bowiem nich 
reformatorski, zapoczątkowany przez Lutra, 
jak iuch rsv. onicyjny dojrzały we Francyi 
na sehyfeu XVILL iweku — były to przewro­
ty, ograniczające się do pewnej kateg^nri 
pojęć niorainych (religijne) i społecznych 
(urządzenia stanowe). Ruch atoli komuni­
styczny, maksymałistycahy, bolszcuicki, 
Epaitakowców, czy jak go nazwiemy, zmie- 
rza do zaj-rowadzenia — pomimo pozorów 
jaikiejś fikcyjnej organizacyi — do wytwo­
rzenia o g ó l n e j  n u a r e b i i ,  tj. do zupeł­
nego ur» eestrienia w sferze moralnej wszy­
stkich ideałów, dotąd przyświtcającycn kidz- 
kośoi, a w sferze mato rya Inoj — do znicz- 
czoRła istniejących urządzeń spotacznycl. 
i wogóle do zatarcia śladów cywiłizaeyi, nad 
której wytwoizeuiem luuzkość kilkadziesiąt 
wiokńw uraeowała. .0 powstaniu atoli cze 
goś pozytywnego na tych rainach niema 
mowy, gdyż jedynem zamierzeniem, jedy­
nym — ,^it lenia verbo“ — ideałem wy­
wrotowców doby ostatniej jest dzieło z n i ­
s z c z e n i a  d l a  z n i s z  c.z r.n .ia  i dopro­
wadzanie ludzkości do tego stanu asoeyame- 
ge, w jakim żył człowiek jaakiniowy.

MaŚLUfOMlistyczne ruchy przewrotowe, 
■wybachająea eyocadyezaie to w R o sji, to  
nr Niemczech, to  n a  W ęgrzech 64 —  zdruiem

ludzi nie wglądających głęlrój w istotę rze­
czy — tylko odruchami przeciw urządze­
niom społecznym, Inb politycznym dar ego 
państwa. Niebezpieczne to złudzenie. gdvi 
obecnie, nie biorąc nawet w rachubę prądów 
anarchistycznych najświeższej daty — lnoz- 
Koóć, wzięta jako cakcsć, zmienia swą oryen- 
tacyę, która dotąd zinibrz&ła po swej linii 
przewodniej ku ideałom prawdy, dobrs 
i piękna, odjzuca hamulce natury moralnej, 
odwraca się ze wstrętem od wszelkiej pro­
duktywnej pracy, obryzguje biotem prze­
szłość, a  zamyka oczy na to, eo niesie jej 
niepewna, groźna przyszłość. Królko powie­
dziawszy, ludzkość znajduje się t (raz jako- 

w pierwszem stadyum p o w s z e c h n e j  
r e w o  Lu.c.yj odnośnie do pojęć moralnych, 
socjalnych i politycznych.

W jaki sposób mogło przyjść do tego?

i O ptym iki —  » tych n ifrty  i nigdzie aie 
.brakuje —  pocieszają naa, że to wszystko, 
na co dziś patrzym y z obawą aż zanadto uza­
sadnioną, jest tylko bezpośrednim wynikiem 
wojny światowej, jej naturalnem  następ­
stwem na skutek  zniszczenia w aiw tatów  pra­
cy, braku surowca, odzwyczajenia się mas od 
pracy system atyczuej it>p. Ich zdaniem 
wszystko obróci się ku  dobremu, skoro ty l­
ko stosunki społeczno-go^odarcze w rócą do 
norm przedwojennych.

To zapatryw anie jest zbyt pc wierzch o woe. 
W o j n a  b o w i e m  a i e  s t w  o.r.z.y.Ła 
d z i s i e j s z e j  s y t u a . e . y i  ś.w.La-Lo.w.e.j, 
o n a  t - y l k a  p r z y ś p i e s r . y J i  p .:.o ą .e«  
r o z k ł a d u .  Aby tę  sy tu a c ję  dokładnie

poznać, trzeba sięgnąć głębiej.
Faktem  jest, ie  socyahia d^m oknteya — 

w dzisiejszej postaci — mogła wyróść jedy- 
rifl na podłożu wielkiego przem ysh , rozwi- 
jaącego się % koKtialną ei »p. nzyą pi^zez sze­
rokie zastosowanie po»r do jego celów. Je- 
9Bcze w X \ III wielce socjalizm , podobny do 
dzisiejszego, był niemożliwym.

Od chwiBl swych narodzin wzbudził so­
cjalizm  w robtpikn pogardę pojęć oderw a­
nych, a  przykuł go dc najbardziej poziomych 
instypk+ćw, jakie każda ży jąca  irtota, nawet 
na najniższym stopniu rozwoju, posiada, tj. 
de instynktów  związsŁych z zabezpiecze­
niem wb mego iy c ia  oraz *.worzeoia dla me­
go najwygodniejszych warunków bytowania.

Olbrzymi, n w swtoŁ ubocznych objawach 
w prom t y r a n i z u j ą c y  r o z  w.ó.j pj*.z.e- 
m.yA ł.u wsrecliświatowrego pociągnął za 
sobą, pooząwsz7 od połowy ubiegłego stule­
cia, ujemne następwtwa niotylkc dla tych, 
ec jako robotnicy są jego niewolnikami, ale 
ta k ie  i dla tych, którzy w jakikolwiek «y)0- 
sób z nim s ę  stykają. A stykać się z prze­
mysłem w ten. lub 6w sposób musimy u szy- 
scy dzięki industryalizacyi, obejmującej ca­
łą wytwórczość In'1-'*- -• i • j-yv rnz wicie prze- 
myałn klasy posiadające bogaciły się nie­
zmiernie ta j bkc nie swoją, lecz cudzą pra- 
eą. Skutkiem  rego i d la nich także — choć 
w hm j formie, niż n robotnika —  stal a się 
jedynym celem życfa. walka o zdobycie do­
brobytu, Mammon —  jedynem bóstwem, k tó ­
remu biją pokłony. Religię, skropmy rumie­
nia, pojęcia ncaciwośoi i honoru, patryo- 
tyzm —  wazy- to  to odroucono, jako  h J a  tt 
niepotrzeboy.

RbzuHatenj test było zatracenie równo- 
weipi, i b iegającej na ustosRmkowwHs etoo- 
ny matcryainej żyicóa ze enrroną inoriiną. — 
Sfory posśadaóące, a  z nirani tafeże inteB- 
geneya, nie zdaiwta* sobie sprawy z tego, 
że obofe nich nurtu ją  nowo zgrubne prądy 
i sziiy, zapatrzone w  jeden punka, ku j raepa- 
f i .

Nadciągnęła straszna burza wojny świa­
towej, a po miej w zdumienie wpraii >3y śwfet 
zjawiafca paaez nikogo nieprzewidywane.

Wńkutek \iri&J*p\-Mve\ p  ^rozeHią miarę 
natężenia a9 fiąycznyoh i moralnych u lu ­
dów, biorących czynny, lub bierny odciął w 
taj wojnie, musiała m etąp ić reakeya. ró­
wnające się dy najnieznif* poprzedniemu wy­
siłkow i Pienwwzym m am iem ym  jej obja­
wem jest niechęć do pracy, owa potężna 
f a l a  p r ó ż n i a c t w o ,  zalewająca wszyst­
kie kraje w kwiecie cy wiMzowi^ym. Zasta­
nawiając się bliżej nad pczyc^yisna togo 
ogólnego próćmacitwa, dochodzimy do wnio- 
iku, że obok innych powodów, ncieby uwa­
żać je  t a  sLmcek oderwani* tak  A aczpej 
Karby od piocy norm Jn e j praea r*ze"'ąg 
la t praw ie pięciu wojny. J e r t t o  w i ę c  
k l ę s k a ,  u y w # ! i n i ' p r i » i  m i l i t a -  
r y i m ,  k tó ry  znów tylbo dadęW non,wv- 
tnem u przemysfowi p ray b n i poi w\ m e roz­
miary.

T a  powKzedlma niechęć do pracy jest gle­
bą, na  k tórej anakoimcie udają się strajki, 
wywoływane porze* apostołów anarch ii Ona 
to  stanow i także  jednę z  głównych pnzy- 
ozyu, d la  i twrjrch chroma w*ł  *ici€ aprowi- 
zacyz (amniejesoeoie się prodtukcyi węgła i 
produkcyi rataóeoff), przez, eo znów zsiniej-!

“za się wogóie wydatuośó pracy liwłakiej 
przy cotaa gonszych warunkach egzyitan- 
cyL Ona to r-rb^izcie doje po«Łątek ro.iP.cbu- 
dowi dotycbcEPsowych form eocya^nych, 
opemtych ni sfcoond^noirajifim ^K'bB :ałaniu 
wwystfekł. Istot hrdtelrlrth 7dhlfnw<ih do pra­
cy.

Nie mógflby jednak ten rorzocLud, którego 
zarysy i ją się już łatwe wyeaawać. w, or- 
gan-zmie lijcykońci <srynić spmi osezeń, gdy­
by. w nim nie zne jdwwał korzystnych dla 
siebie warumkówę Spofoiweństwo d7aBie*sz* 
przemęczyło ową duszę zbiorową jednostron­
nym, opartym  na ut,jż5ta.ryBm*fc Toar-iejem 
kułKnry i uc-yniło ją mutoj odiponn, (swlv. 
szcza u osobrdkóiw o wyższym stopiuu ii>- 
b iieyT Pa ddałan ie aintyaocyiJnycb 
prądów. Z a r a z a  z w ą t p i e n i a  i b e z ­
ł a d u  m o r a l n e g o  w y s z ł a  n i e  x d o ­
ł u,  l e c z  z g ó r y .  Ujemny ten czynnik 
dnóałał od sfe*- wyższych ku niższym, a  woj­
na. światowa dokonała reaaty, wykazu iac 
całą słabowć spi^czAarych uraądiziei^ społe­
cznych, opartych przeważnie na kulcie pie­
niądza i siły brutalnej. Pew ior ptiWlicyifta 
francusfld naawał oeteitnią wojro; ,^ łą  mi- 
sarzynią", ho z-fjKtawfta po sobie m iny i w 
świecie m ateryalnym  i w  świeeie ducha. To 
określenie o tyle jest niesłueznem. o ile n a ­
leżałoby taj wojnie pocaytać za zeushigę, ża 
przyceynTa sje do wyknaania wiełkich hJę- 
dów w gmachu spółczeenej cywiliEacvi, k tó­
ry  wznowono, nie og1ąd?ja« wę n* Boga.

Jećei' kiedy — to teraz powinnyby 1»" 
dziom otworzyć. <ńę oczy na źródła zła. jaki* 
ich tak beaJitobiJc gnębi.

JÓ ZEF TREKKA-
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nego Szymona Cholewki Ldkadlzieoiąt tysię­
cy^ zamówił parę butów i prosił o zaszycie 
pienię,’zv między podeszwami. Szewc ode­
brał pin Indze, wziął miarę i jak przystało 
na szanującego się m ajstra w przyrzeczo­
nym termińie odstawił zamówione buty. 
W tak  drogocenne obuwie ubrany, wyruszył 
Eiroim Blatt niezwłocznie w drogę, zupehre 
pewny, że kasy z pod własnych stóp jego 
ani złodziei me ukradnie, ani żaden rewizor 
nie skonfiskuie. Jakoż istotnie pomysł sam 
okazał się szczęśliwym —  ale niestety Szy­
mon Cholewka zawiódł zaufanie. Oto przy­
bywszy na miejsce, Bfroim Blatt zamiast 
pi m iędzy między podeszwami znalazł za­
szyte dwa numery dziennika ustawr piaństwa, 
u w iera jące  urzędowy zakaz wywożenia pie- 
nind7^  za granicę pod karę aresztu i konfi­
skaty  pieniędzy.

Obecnie odbywa zrozpaczony Efraim 
F la tt po biurach adwokackich wędrówkę 
z nierozstrzygniętym dotąd dnemroatem:- 
skarżyć Szymona Cholewkę i narazić się na 
konfiskatę pieniędzy, a prócz tego i na a- 
reszt osobisty, nie licząc już kosztów za­
stępstwa? —  ozy też zdać niesumiennego 
szewca na sąd boski, tj. puścić całą sprawę 
płazem i w tan sposób ratować przynajmniej 
osobistą wolność?...

Z otoczenia ^ony, a  zarazem spóinkzki 
Efroima B latta, k tóra z tego powodu zamie­
rza rozwiązać spółkę, słychać, że kosztowny 
plebiscyt adwokatów oświadczył się w prze­
ważającej części za. sądem boskim.

Bssgsacssss^EasgsgaGSggffl
Wyznanie.

A trzeba chyba ręce swoje 
zamienić w jakieś kwietne zwoje, 
by mogły ująć Hoetyę białą, 
bo kiedy szepcę słow» święte, 5 "v
to dziwy widzę niepojęte: 
w ręku swbńk trzymam Boże Ciało.

1 trzeba chyba rąk anielich, 
by ten złocisty, jasny kielich 
ku niebu mogły wznieść bez drżenia — 
gdy wznoszę kielich, gną się ludy, 
bo spełnion wielki end nad endy : 
w krew Bożą wino się przemienia.

A jam nie anioł i nie kwiecie, 
niejeden we mnie cień znajdziecie — 
więc jakże ćlłon ma drżeć nie będzie, 
gdy nie jest jako lilia czysta, 
a śmie się doiunąć Ciała Chrysta 
yr przeświętj-m mszalnym tym Obradzie?

KS. FRANCISZEK BŁOTNIC K I

dzielenia darami dziatwy kreuów zai todnieh, 
wezwał obecnych do utworzenia komitetu 

dzielnicowego dla kresów zachodnich, któryby 
w porozumieniu z głów. Komitetem w Warsza­
wie, zajął się Gwiazdką dla dziatwy kresów 
zach. przez ofiarowanie jej książek, ubrań i o- 
buwia. Akoya w tym kierunku jest tem bar­
dziej wskaż m a. ile że Niemcy obfitymi podar­
kami gwiazdkowymi przeciągają dziatwę naszą 
do swych szkół. W dyslcusyi /.ab igrali głos: 
rektor Estn icher, prof. Ciechanowski, dyr. Po­
gorzelski, ks. Krupski z Ameryki, r. bobila- 
wicz i in. Zebrani uznali konieczność wejścia 
w porozumienie z T. S. L., Tow. oor kresów 
za h.. Kołem pań T. S. L., Tow. naucz. szk. 
wyż. i ludowych i in., celem wdrożenia wspól­
nej i wydatnej akcyi przez zbiórkę książek, c- 
dzieży i obuwia, któreby można przesłać dzie­
ciom na kresach na Gv iazdkę. W skład komi­
tetu weszli: dyr. Pogorzelski, prezes, r. Eobi- 
lowicz i d jr. H. Schmidowa, zast.^prezesa, se­
kretarka prof. 51 Dymkówa, zast. K. Schwarz, 
skarbniczka El. Bocheńska. Do izydziału za­
proszono rektora Dr Estreichera, K. Baszczyń­
skiego, Eramza hr. Krasickiego, p. Łobaczew- 
ską i deł. Jana Urbańskiego. Następne posie­
dzenie w środę.

. DWA KONCERTY NOWOWIEJSKIEGO.
Dzisiaj, w niedzielę, znakomity kompozytor, 

F. Nowowiejski, wystąpi w teatrze miejskim 
im. Słowackiego z koncertem na rzecz Warmiń­
skiego Komitetu plebiscytowego. Na ten sam 
cel jutro, w poniedziałek, odegra p. Nowowiej­
ski w kościele N. P. Maryi na organach szereg 
Utworów Bacha i Regera. prof Szulc zaś utwo­
ry Nowowiejskiego na skrzypcach.

MUZYKA KOŚCIELNA. JaK już donosiliśmy, 
wystąpi dnia 8 b. m. po raz pierwszy Tow. 
Oratoryjne ■ (sekeya Zw. Muz. poi., św. Anny 
11', wystawiając w kościele św. Anny podczas 
wotywy, o godz. 10 Mszę As-dur Schuberta. 
Łaskawy współudział przyjęli uproszeni przez 
zarząd pp. J. Knysztak)wieżową, L Ciechanow­
ska, P Kowal, Mazan * (kwartet solowy) 
j orkiestra Zw. Muz. pól. pod kierunkiem K. 
■(Jatbusińsicibgo. W czat le Mszy św. zbieraną 
będzie składka na fundusz założycielski Tow. 
Oratoryjnego pi zez panie: Misz Emilię Allen, 
księżniczkę Aleksandrę Diucką - Lubecką, 
Drową Jadwigę Kannenborgową i Wandę 
ZbrożKOwnę.

SUBWENCYE DLA TEATRÓW MIEJSKICH.
Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyi tea­

tralnej i sekcyi skarbowej, na którem uchwa­
lono przedłożyć Radzie miejskiej wnioski na 
przyznanie obu teatrom miejskim nadzwyczaj­
nej subwencyi na pokrycie dodatków droży- 
żnianych dla jjeramialu tychże scen. Sprawa

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przed p łaty  w celu 
unikn ęcia przerwy w prze- 
svłce dziennika.

lek po po i „Pjtóka Lr,w ‘, wieczorem „Cnotli­
wa Zuzanna". Najbliższa premiera w przyszłym 
tygodniu: „Wicemałżonek" Eyslera.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Na obecną wy­
stawę w Paiacu Sztuki przy placu Szczepań­
skim L 4, nade L ł w dniu wczorajszym .prof. 
Jacek Malczewski obraz p. t. „Pol® hośfi". 
Uzupełniają wystawę płótna: Fr. Turka. A. Ole­
sia, B. Krauzego, Goflieba, Żaineckiego, Jabł 
czyńskiego, Glogera, Nowaka, Umorzyńskiego, 
Raszki i w. innych.

REKWIZYCIE PRZEDMIOTÓW ODZIEŻO­
WYCH DLA ARMII zaczęły się 6 b. m. Magi­
strat, za pomocą oplakatowanycb obwieszczeń, 
zakazuje wszelkich tranzakcyi handlowych ty­
mi przedmiotami, oraz przenoszenia i przewoże­
nia ich z wytwórni, handlów i. składów do in­
nych miejsc przechowania tak w obrębie, jak 
i poza obręb miasta Krakowa, na przeciąg 2 
ti gudni, t. j. do dnia 20 grudnia b. r. włącz- 
cznie, a to pod zagrożeniem konfiskaty przed­
miotów przewożonych lub przenoszonych, 
względnie uurytycn i des- laracyamł w czasie 
przepisanym nie zgłoszonych, a nadto grzywien 
do wysokości 100.000 kor.

KURSA AGRARNE DLA URZĘDNIKÓW 
ZIEMSKICH. Celem teoretycznego przygotowa­
nia kandydatów na stanowiska w urzędach 
ziemskich, główny Urząd ziombki otwiera w 
Krakowie przy Studyum rołniczem Uniw. Jag. 
dziesiąci ot ygodrd-owe kursa agra rne pod kie­
rownictwem prof. Dr Stefana Surzyćkiego, 
Czas trwania kursów oznaczono na 60 d"i wy­
kładowych od 12 stycznia do 22 marca U:20 
Na słuchaczy kursów przyjmowani będą prwo- 
dewszyst-kiem: agronomowie z wyższem
kształceniem fachowem i znajomością praktyki 
rolniczej, inżynierowie kultury rolniczej i pra­
wnicy z dłuższą praktyką rolnicza lub znajo­
mością stosumków wiejskkh, tudzież rolnicy- 
praktyey z wyższem wykształceniem merolni 
czem. Wykłady obejmą: prof. Dr Kumnnieeki 
prof. Di Sawicki, pror. Dr Krzyżanowski, pre 
zea Głównwro Urzędu ziemskiego Dr Stefezyk 
prof. Dr Gołąb. prof. Dr Sur/.ycki, prof. inż, 
Sikorski, doc, Dr Voii>rodt, prof. Miklaszew­
ski. inż. Kuhł, inspektor agrarny w Krakowie 
inż. Pawdikowski. oraz delegaci Gł. Urzędu 
z?emsk’ego, Przewidziana jest pewna ilość sty­
pendiów. 200 marek miesięcznie.

Podania z życiorysami i r odpisami świadectw 
należy składać lub przesyłać do 27 b. m. na rę 
ce kierownika kursów, prof. Dr Stefa.ua Surzy 
c kiego, w Studyum rołniczem w Krakowi". 
Aleja Mickiewicza 17 u któ ego można równie! 
zasiagnoć bliższych informacvi.

SPRAWOZDANIE MOROFNTAUA. Amery 
kańska praisa żydowska podaje z zupełnie wia­
rygodnego źródła, że Morremau w raporcie na­

r z ą d  warszawski nie ponosi odpowie-pizedłożoną będzie Radzie miejskiej na najbliż- .
szem posiedzeniu w grudniu b. r. Równocześnie G13. , . . . A .

• , . . . . ,   • _ «  działności na pogromy; natomiast niewątpliwieprzyjdą komisva teatralna sprawozdanie na . 1 ’ . . , , .
Radę miejską o stania i działalności teatrów I"™™ w pogromach niektóre lokalne msty- 
mfcjuWch za ubiegły sezon 1«18/1». 1 tl,CTe rządowe, że w Polsce były pogromy —

PORANEK SŁOWACKIEGO, który u ia ł od- fakt: wie1e jednak opisów było prze­
być si. w teatrze :m. J. Słowackiego w pó co do rozmiarów pogr. mów. Ngogół
m L d a U  w południe, zostu na dutó fydów ząb it^^ęfeizo tó .^ogrcm ów

.tępny tydzień z nrayczjn fth*alefaty4 od się przed należy em zorganizowałem
inny a terów ftądti notókiego. Boikot ekonomiczcy się odby-
' 2 TEATRU IM. J. SŁOWACWfiOO komu- ^ "  W * I»£ £ .m ™ .d— „ ■ , ,  W  . ^  ara ros»tr*elańi urn brii mewiran, k wvjątk'em

niWją; W przy^towaum  nadzt.ywa, mteyesu- „ R«pirtu 'tćgo gen. 3 M  cię u d a ł
jąoa nowość L. Kauipfa, 4-aktowy dramat p^f. ^ ^  8trnM&?0 wnbw Polski.
„Nina . Główne role wykonują: p. Zielińska- “ w, • -
Witwicka, J. Sosnowski, Oraz wybtępująey P o 'i
raz perwszy ca naszej scenie artysta icery po w pośc.iira za A ndytą, Stan. Stczypiórą. postrzeli!
znańskiej. p. Władysław Bracki. |go w plecy. Pogotowie odwiozło Szczypiórę do

Najznakomitsza tagiczka P * W  p. St. Wy- j Sw• J -« ra a  ^8-letn
soeka, bawiąca przejazdem w Krakpwie, | z ntJł 6^ 8̂ , , .  który przed 2 miesiącąnJ!
przyjęła propozyc.yę dyrekcyi teatru im, J, fełO- « Szkole męskiej w r.ębnikach skmdł z 13-tn okien
wnekie^o i występować będzie przez dłuższy story i 2 portyery, wartości 6<X C kor. Przed pani
czas w" tymże teatrze.' Nie będą to występy dnnmi włamał się znów do żeńskiej szkoły w Dę■ , . • i j  x bmkach i skradł 2 story, oraz garderobę tercyfgościnne w tredycyjnem znaczeniu słowa, gdyż nowj wartoSci ,70o kor.' Okradł też Głażeński je
artystka grać będzie w sztukach nowo przygo- dnego z artystów, zamieszkałych w Dębnikach, za
towanych i nie poskąpi teaTowi swojej wapói- biwając rzeczy, wartości kilkanaście tysięcy knr

z powodu przypadającego w  poniedziałek uro- nej pracy reżyserskiej. Na razie ustalone są na-  ̂ ZŁODZIEJE STRYCHOWI. Onerdaj o godz.. . .  „ .  , . ^ i . J , . . . .  i u r> w nocv na t.orze koło ul. Itadziwiłłowskici policzystego święta Niepokalanego Poczęcia N. stępujące sztuki: „Sędziowie", „E lątwa", ,,E- nyant pr7.vtrzy7r,aj |,raci Józefa i St-nis.ława Ku
Maryi Panny, wyjdzie we wtorek w południe lektra", „Kosmerskolm", „Lilia Weneda", no- dlików. ijacyćh z dwoma workami bid żny. Oka

I wość Żeromskiego „Ponad śnieg”, oraz franca- ^ałn się, że okradli oni strych domu przy ul
OKOPACH. Krak. GL Ko- śkiego poety Pawła Claudela „Zwiastowanie". KjdbPa.ia 1 2, gdzie zabrali bieliznę prawie wszy

e l 1Snnrv u ;o n c „ T . stkich lokatorow. wartości 15.000 koron. W ich
„en. Symon, NOWY WODEWIL KRUMŁOWSKIEGO. mieszkaniu znalcz.iono nadto worek mokre.i bieli

KRONIKA.
Kraków, 7 grudnia. 

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU",

0 zwykiej porze.
GWIAZDKA W 

ml„et wigilijny (przewodniczący 
zastępca przew. W. Wudzinowski, sekretarz Z Teatru Powszechnego komunikują: W najbliż-' zny,' skradzionej wieczorem tego samego dnia.
L. Szczepański, tel. w>izy-'.szych dęjpich ukaże się na.scenie Teatru Po-
stkich stowarzyszeń i mstytucyi ż gurącą proś- rwszechnego nowy wodewil Konstantego Kniin-stowagzy 
bą o rozwinięcie akcyi zbiórki na cele Kóhli- ło-wskięgO p. t. „Białe fartuszki". „Białe far- 
tetu. Kon! ii ot i peluje do ofiarności społeczeó- (tuszki" przedstawiają zupełnie nowe mileu. ży- 
stwa. bo potrzebuje bardzo znacznych fundu-1 cie dziewcząt służących. Przed oczyma widza
szó'.v, aby mógł przysposobić i wysłać na front i przesuną się epizody życiowe, których areną . . .  .. T, n • . i „ i.„i
przenajmniej 30.000 paczek z podaninkami w i-1 podwórko miejskie, kuchnia, pralnia, czy sute- lrJio.Jp

Z Polski i ze świata.
TRAGICZNA ŚMIERĆ Ka PITANA FRAN­

CUSKIEGO. Ze Lwowa donoszą, *żę kaniian 
Juijen. jeden z najznakomitszych oficc.ów fran

smn rn ą ,
cgiątlaniii st.iv.eiby myśliwskiej.

O PODNIESIENIE KRYNICY. Jak się do­
wiadujemy, wkrótce ma powstać w- Krynigy,

gilijnymi Zaznaczyć należy, że pp. Dr Andrzej rony. Talent K. Krumłowskiego umiał z nich art>'ler7 ’?k 3 Lwowie, zg u rł tragiczną
Bajda, dyr. „Związku Ekor. Kółek role." i D r. wj czarować wiele głębokiego liiyzn u, wykrs - P ^ ® 1,W8zy SI<* P^JT^kow o przy
ófaclmrski zapewnili Komitetowi fachową po- sać iskry szczerego humoru. Jedyny wspótcze- 
moc przy zakupnie towarów. Dnia 12 b. n„ sny kupiec ista wplótł w „Białe fartuszki" wy. 
w sali Sokoli odbędzie się wielce intereaujący borne kuplety. Melodyjna muzyka St. Ekiera 
wieczór gimnastyczno - wokalny, urządzony (dopełnia całości. Teatr Powszechny wystawi w 'e^ '  hotel, urządzony z całym nowożynnym 
przez grom o oficierów D. O. G. Zamierzone jest sztukę z dużym nakładem kosztów i pracy. D o ' komfortem, o 300 pokojach, i  wieli- „i, ho- 
również urządzenie wieczoru operowego, a dy-j „Białych fartuszków" przygotowano nowe. pię- “̂ni- ozytelnią, kawiarnie, zimowem' łazienka- 
rekeya „Bncateł?" przeznacza dochód je d n io  kne dokoracye. Obsada spoczywa w ręku n'aj- "l L p. L-icyatywa budowy hótelb wyszła 
z popołudniowych przedstawień w całości na wybitniejszych sil Większe role kobiece objęły:!2 Bank u galicyjskiego ula handJu i przemysłu, 
celc „Gwiazdki dla żołnierza w polu". i pp. Morska, Kolman, Relewicz, Zdańska. Ho- który zrealizowanie pirojektu pcnvicrzył spocyal

Datki w piwiiądzach uprasza się jak najjpie-: rowiczowa i Żelslia, role męskie pp.: Minowicz, nęmu komitetowa. Myśl budowy h otom w K:y- 
szoiej kierować ao rąk skarbnika Komitetu, p r  Kucharski, Mag.nnszewrki, Koszutski, Kolwas n’py powitać należy z radością.^ Podobne gnm-
Józefa Winkowskiego, dyr. V. gimn., lub skła­
dać na rachunek bieżący Komitetu w filii Ban-

mm.
Z TEATRU „BAGATELA" komunikują:

ku kraj. w Krakowie. Dary w naturze (pożąda-; W obce powodzenia przedstawienia dla dzieci 
ma jest szczególnie bielizna) upi. gza się skta- i młodzieży, dyrekeya „Bagatili" przygetowu- 
dać do rąk p. J. Urbańskiego, tóeL gł. Rady je na ty dzień najbliższy nowy, ciekawy pro-
opiekuńczej w Krakowie, hotel Pollera Nr. 15. 
Wszolki.ch uifońnacyi udziela. sekrętars Komi­
tetu, L. Szczepańsld (Tel. 3364, ul. Andrzeja 
Potockiego 1. 8).

GWIAZDKA DLA DZIATWY KRESÓW ZA­
CHODACH. W sobotę wieczorem w sali Rady 
pow. odbyło się zebranie, poświęcone przygoto­
waniu darów gwiazdkowych dla dziatwy kre­
sów zachodnich. Przewodniczył konsul p. Kon­
stanty Buszczyński. Delegat gł. Rady opiekuń-

gram, ułożony dla sfer rodzinnych.
Wieczór dziniejszy wypełni ,.Roztwór prof. 

Pytla", który powtórzony będzie jeszcze jutro 
wieczór. Popołudniówka poniedziałkowi, przy­
niesie „Konfekcyę", zaś wieczór w, orkowy 
„1 obietę bez skazy" Zapolskiej. Premiera naj­
bliższa w śród i 10 b. m. Będąc nią ,gABC w 
miłości" Romana Ooolus‘a.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują; W nie­
dzielę po południu operetka „Rosnans na da- dakcyi „Wperedu" i przeprowadzenie rewizyi

chy przydałyby się bardzo także w innych u- 
zdrowislcach, jak w Zakopanem, Szczawnicy, 
Rabce i t. d.

REWIZYA W ł^RAiNSKIM KOMITECIE 
OBYWATELSKIM. Dzienniki lwowskie dono­
szą: Z polecenia sądu polowego przeprowadzo­
no we czwartek rewizyę w lokalu ukraińskie­
go komitetu obywatelskiego we Lwowie. Za­
brano protokoły i zapiski tego komitetu, przy- 
czem aresztowano urzędników komitetu: Para- 
nę Biłobrawównę, sędziego Włodzimierza Ce- 
lewiezt, sędziego Unickiego, Dra praw Pańczy- 
szyna i Arkada Małcck;ego. Odstawiono :ch do 
sądu polowego. Zarządzono też kontrolę w re

czej, p. Urbański, przedstawiwszy sprawę ob- chu“, wieczorem „Pol ka krew". W  poniodzia- j w ukraińskiej sekcyi samarytańskiej.

‘ MORDERSTWO W \v ArtSZAWIF, 0  zamor­
dowaniu Pauliny Sobolew przynoszą dz enni- 
ki warszawskie następujące szczegóły: Sobo­
lewowi liczyła lat 80 i zajmowała órc-io poko­
jowy apartament przy ul. Czackiego. Przed ty­
godniom przyjechała do a'cj, wraz racznem 
dzieckiem, kuzynka je j, Dybowska, z czego, 
przywykła do samotności i regularnego życia 
staruszka, nie bardzo była zadowolona i nie­
jednokrotnie mówiła Dybowskiej, aby sobie po­
szukała innego mieszkania. Często przycho 
dziło między niemi do sprzeczki. Krytycznego 
dnia — jak zeznała Dybowska — posprze­
czały się znowu około północy, przyczem Su 
bolowowa podobno ją spoi i czk o wała. W unie­
sieniu Dybowska rzuciła staruszkę na łóżko, 
pierwszą z brzegu poduszicą przycisnęła jej 
głowę i udusiła. Do rabunku Dybowska nie 
przyznała się.

Morderczyni i ofiara należały do wyższych 
sfer towarzystwa rosyjskiego. Sobolewowa by 
ła szwagierką Ls. Teniszewa, Dybowska zaś 
jego kuzynką; w sweim czasie Dybowski była 
damą dworu b. Cesarzowej Maryi Teodorówny, 
ojciec zaś jej, Szypow, zajmował wysokie sta­
nowisko kontrolera skarbu rosyjskiego (podpi­
sy jego widnieją na w elu banknotach rosyj­
skich). Już jednak jako młoda dziewczyna 
Szy powa-Dybowska zdradzała pewną nienor­
malność, którego objawem byio np. odrzuce­
nie -wszystkich ubiegających się o jej reKę 
konkurentów, a poślubienie dorożkarza wileń­
skiego, którego jednak wkrótce po.zuciła. 
W (Lr,ej chwili morderczyni wra* z dzieckiem 
znajduje się w więzi en,u i stanie zapewne 
przed sądem doraźnym.

Ofiara mordu, SoLolewowa, znaną była w 
szerok ch kołach społeczeństwa polskiego; w 
swuim czasie przyjęła katolicyzm, a przed paru 
laty cały swój majątek zapisała na cele do­
broczynne polskie.

ECHA ZAJŚĆ W KIELCACH. Z* strony 
kompetentnych władz wojskowych komuniku­
ją: Wobec przesadzonych wiadomoścf o iaj- 
-ciach, jakie m:ały miejsce w Kielcach, dnia 
26 listopada, prostuje się podane wiadomości 
urzędowo, jak następuje: I) na miejscu zajść 
był tylko jeden pluton baonu telegraficznego, 
2) żadnych karabinów maszynowych, ani tem 
mnmj kartaczownic nie sprowadzano, 8) pogo­
towia całego garnizonu nie zarządzano, 
4) wojsko żadnych salw nie dawało. Padło 
kilka strzałów, danych z poza bramy przez 
itraż więzienną. Jeden żołnierz,, który wy­
strzelił w górę przez nieostrożność, został roz­
brojony natyehfińast' przez dowódcę oddziału.

ŚMIERĆ ZŁODZIEJOM. Do redakcyi „Ku- 
ryera Ozęstoch." zgłosU się w tycŁ dniach 
niejaki p. L. Lewandowski, Częstochowianiu, 
który zademonstrował wynaleziony pr*ez siebie 
aparat do ok raszan ia  złodziei Przyrząd ten 
jest zgoła-oanlienny cd datycfcozasoiryeŁ wy­
nalazków, dzirła radykalne, kładzie bu wiem 
cru; etp zakradającego się złoczyńcę, Wynala­
zek p. Lewasidowsldego został sfeouetniowa- 
ny pod hasłem „śmierć złodziejom!" — i wkrót­
ce 1-ędzie opatentowany.

ZJAZD OGWIAtOWY W WILNIE. Ji iniena- 
tgwy puUkiej *L-<ięrzy Erfeolnej ziem wecho- 
dmicb w dniu 4 i 5 styesnia 1920 r. się oo 
uyć w Wp-iie pierwszy i.Jazd polskich Towa- 
'zystw oświafowych, CZjyhn^iS oa ziemiach 
wschodnich, Gelem zjazdu jest: a) Zapozanie 
działaczy oświatowych ze stanem pracy oświa­
towej w kraju, oraz poinformowanie o tej pra­
cy władz i społeczeństwa; b) dostarczenie
ezyroikom miarodajnym materyałów w sprawie 
orieki nad sprawa ♦.śwjatową; c] wzajemne za- 
dzieraguMęce s punków miedzy zrzeszeniami
polskiomi oświatowymi w kraju; d) stosunek
do wiehnch centrali oświatowych w innych czę-

7  TOW. Ł rT A R SU W G O . Posiedzenie Tow.' od- 
będ ie sit; 10 l>. m. w domu Tow. Porządek dsien* 
iv: Br Bier: Nadzór ncd żywnością w Polsce i jego

po"tu!a'v.
X POSIEDZENIE NAUKOWE Tow. przyrodni- 

kó'v im. Kopernika odtię-dzie sie 0 b. m. ó godz. 
0 wiecz. w7 sali v. ckkidowej zakładu n  neralogiea- 
nego (ul. Gok-hia 11. II p.k Porządek dzienny: 
1) Dr Ada—, Wod liczko: ..’Vlad'-.=!a\v R olhert jako 
anatom roślin"; 2) luźne kom unikaty.

P 0 3 0 R Y  RMFR T ćW  Z BCŚNI. Ponieważ 
omer. urzędnicy rządu ausfrw ęg.. którzv pełnili 
czynną służbę w Bośni i Hercegowinie i  obecnie 
przebywają na terytoryum  państw a polskiego, nie 
otrzymują doiyclioz^s w ypłaty jioborów cmor_ po­
selstwo polskie w Belgradzie interweniowało w tej 
sprawie u rządu państwa jugosłowiańskiego, k tó ra  
przyobiecał zwrócić się do rządu polskiego, aby 
do czasu powrotu normalnego obrotu pocztowego 
wypłacał emerytom bośniacko-hercogowinsklm ich 
pobory na rachunek ?karł-„ Gdań­
skiego.

FARBOWANIE RZECZY W u J S „ u \v v d H . Od­
działy infonn O. G. w Krakowie komunikuje: 
Z inieyatywy tut. Intendaiuury, w porozumieniu 
z polieyą, która skutecznie i wydatnie w tej spra­
wie współpracowała i współpracuje, wyszło.,zarzą­
dzenie jeszcze w marcu b. r., zabraniające farbce 
wanifc rzsczy wojskowych w tut., faroiarniach be* 
zezwolenia Intendantury. Ponieważ mimo to w far- 
biarniach przefarbowano wiele rzeczy wojskowych, 
Intenrsantura w porozumieniu z polieyą przepro 
w-adzili. rewizyę w farbiarniach. Znaleziono wiolą 
rzeczy umnndnrowania i wszystkie zakw -atyjno- 
wano. Na razie rzeczy te bądź to pozostawione 
w Tarbiamiach s zakazem wydawania bez zezwo­
leń.a Intendantury, bądź też zabrano do magazy­
nów wojskowych, przechowując ie n* razie w de­
pozycie. _ Kto z właściciel' zaJcwestyonowanych 
rzeczy nie udowodni do dnia 81 b. m. prawa po< 
siadania tych rzeczy, przedkładając niezbito dowo, 
dy do tut. Intendanturz. traci je na rzecz skarbu,

Z MIkJ. TARGOWICY NA 3YDŁ0. Na tar* 
spędzono buhaji 146, wołów 126. krów 212. .ałó 
we* 189, cieląt 449, owiec 5, nierogacizny 2177, ra­
zem 8254 zwierząt- Płacono zl jeden cetnar me­
tryczny łjwej wagi: buhaje od 1300—1600 korą 
woły od 1375—1800 koi.: krowy od 800—1700 
kor.; jałownik od 1200—1600 k.: ćieleta c d 120tT—- 
1600 kora nierogacizną od 2050—łHKX) kor.; bitej 
wagi: nierogacizny od 2400—3500 kor. Ze spędzę- 
nych na larg zwierząt tprzeaano: na konsumcyą 
miejscową 3148 sztuk, na kons innych gmin kraju 
106 sztuk.

Repertuar teatru miej. łra. J . SłowccKiego
Niedziel* 1 grudnia: Po poi. „Śluby nameńskih* 

A. Fred,.,, wieczoren -N rwun i" W. Śardm, 
Pioniedzkłek 8 b. m: Po poL ąPolityka" WŁ 

Perzyńskjego, wieczoreem „Jeszcze wczoraj" Zofii 
Wóicickiej.

Wtorek 9 b. m.: Serwowi" W. Sardou i T. Bar- 
rie‘ra.

Środa 10 b. i ł : „Dziady" A. Mick: *wi, za. 
Czwartek 11 b. m.: „Nerwowi" W. Sardou i T 

Barrie‘n .
Piątek 12 b. m.: „Nerwowi" W. Sardou i 7

Barric^.
Repe 1—  rtejsklego teatrti poirszer* ega

Niedziela 7 gradnia: Po poł. „Dwaj złodzieje1) 
wieczorem „Siostra Helena".

Ponied/.iatdk 8 b. m.: Po noł. „Chrześniak wojen- 
ny“; wieczorem „Baron cygański".

Wtorek 9 b. m.: P.aron c.vgański“.
Środa iO b. m.: „Siostra flelena".
Czwajdek 11 b. m.: ,.Ira,oi> cygań;ki“.
Piątek 12 b; m.: „Noża Stambuiu".
Snbota 13 b. m.: „Potasz i Perlmutter". 
Niedziela 14 b. m.: Po poL „Dwj zlodzioj iV

wutetorea ,Raron oygnński".
Repertuar „Bagateli".

NiedzieU 7 b. m.: Po poi. „Hiszpańska mucha" 
wieczorem Jto~twói prof. Pytła“_

Poamćziałel 8 b. m.: Po iof j .  mfekej * mę-
uk*", wieczorem „Roztwór prof. Pytis".

Wtorek 9 b m.: kobieta bei skazy1'.
Środa 10 b. m- „ABC w miłości". (Nowość).

Repertuar teatru „Nowości".
Niedziela 7 b. m.: Po poŁ „Romans na dachu1) 

wieczorem . Po'ska krew .
Poniedziałek 8 b. m.: Po poL „Polska krew"; 

wieczorem „Cnotliwa Zuzanna".

Z sali koncertowe?.
iaeh Rzeczypospolitej; e) porozumienie się i 

mormowanir- prac w poszczególnych dziedzi- 
’acłi oświatowych.

Tawładomienia I komunikaty.
KONCERT j.  DĘBICKIEJ ODŁOŻONY. Z po­

wodu medyspozycyi artystki koncert, ńaznaczoriy 
na dzB, musi bye oałożony. i owa data koncertu 
podaąa ",ostanie w dniach najbliższych. Zikunio- 
ne lu.e y zacnowują swoją ważność. 4715
i ll̂ ? K yOUNODA odbędzie się w ponie- 
hi: -ck dnia 8 b. m„ w święto N. P. Maryi, w s di 
Iow. Lekarskiego o godzinie 11 przed poł. Pora­
nek ren przez wzgląd na inteiesujący temat, oraz 
>0£atq llustracyę, wywołał u nas wyjątkowe zain- 
teresowanie. Bilety są do nabycia u J. Rudnickie­
go, Lmia A-D.

. OLGA BA.UER-PILEClfA, primadonna opery 
wiedeńskiej, wystąpi n nas z własnym koneert-m 
we czwartek 11 b. m. w sali „Sokoła". Uczuciowy 
śpiew znakomitej artystki, w7iruozouska teclinil:a 
i wdzięk postaci czynią 7. tej śpiewa raki jedno 
z najmilszych zjawisk na estradzie. Bilety są już 
do nabycia u I. Rud lickiego, Unia A-B.

AMALIA BARTFELD, znakomita wiolinistka, 
Krakuwianka, wystąpi u nas w sobotę 13 b. m. 
t własnym koncertom. Krytyka zaj-raniczna po­
święca długie szpalty omówieniu tego wyjątkowe­
go talentu; artystka bowiem posiada nadzwyczajną 
technikę i dojrzałość inteipretacyi. BiJety do na­
bycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

’.ViLHELM flACKHAUS, fenomenalny pianista, 
wystąin u nas_ z jedynym koncertem w niedzielę 
14 b. m. w sali „Sokoła1*, Bilety są już do nabycia 

J. Rudniokiego. Linia A-B.
Z POWODU W AŻNYCH PRZBSZKÓL* ogólne 

"branie _ Soda'icyi Królowej Korony Polskiej od­
będzie się dopiero w trzecią środę. t. j. 1T b. m. 

g. dżinie 5 po południu. 4714
W5DŻIAŁ TURYSTYCZNY KOMITETU MA­

ZURSKIEGO (Warszawa, ul. Czackiego 25), z wre-ca 
się do pp. amatorów-fotografu„, oraz posidaczy 
zbiorów fotografieznyct z prośbą o nadsyłanie pod 
adresem Komitetu zdięć fotograficznych z Mazo­
wsza Pruskiego. Pożądane są bardzc zdjęcia z dzie­
dziny krajobrazu mazurskiego, budownictwa, sztu­
ki. etnografii i t. p„ z dokładnym opisem, wyko-

Prof. Hemylr Melcer wystąpił na ostatnim 
koncercie krakowskim z poteżnom-l Wary7a.’,va- 
mi Maxa R^rera na temat Bacha (op. 81). Ode­
granie ich było najwyoitniejszeir. '.darzeniem 
rnuzycznem w tym sezonie. Pianista, który po­
dejmuje ogromny trud w przygotowaniu dzieła 
tego rodzr ju, przedstawiającego dla pamięci I 
tcchricMiego opanowania prawdziwe problemy 
do ri>zwią?.;inia, może liczyć na wyjątkowe 
uznamo publiczności i krytyki Artyści nad 
rzadko uwzględniają, współczesną twórczość 
imzyczną. Reger pojawia' się na programach 
ich raz na lat kilka. Nie calł twóezość nieda 
wiio zmarłego kompozytora, mająca wszelkie 
cechy chorobliwej hńperprodukcy, zasługu je na 
równe zajęcie. Są w niej dzieła, w których 
treść muzyczna stoi w odwrotnym stosunku do 
masy zużrykego dźwięku, a nieprzerwany ruch 
lnodulaeyjmy robi tylko wńaż-uię m^intwy kom, 
pozyiurskiej. Ogromne mistrzostwo technild 
kontrapiKiktycznej uwydatnia przemożny ta­
lent Regera jako konstruktora muzyczi-ogo. 
Waryacye bachurskie i.ależą do jego najcelniej­
szych utworów. Po niemal akademickim począ­
tku rozwijają się one w sposób niezmieraie swo­
bodny w stosunku do realnych jcdstoiw tómatu, 
dochodząc do ostatnich granic wirtuozostwa 
fortepianowego we właściwym Regerowi, 
z dzieł Brałnusa wyprowadzonym stylu. Ggan- 
tycznie zbudowana fuga kończy kompozycyę. 
Wykonania je; przez prof. Melcera słuchałem 
z zapartym oddechem, śledząc każdy tap- gry 
z nutami w rękach. Imponująca ścisłość w od­
daniu każdego, najdrobniejszego szcz^ółu u- 
two.ru, wspaniały rozmach w przeprowadzeniu 
całości, nadały grze prof. JTelCiira jakiś od­
świętny charakter artystyczny.

Prof. Wiktor Łabuński w niedługi cza« po 
pierwszym swoim kon-cercie pogłębił jeszcze 
przekonanie słuchaczy o jego przepysznej grze,

nane na papierze z połyskiem. Prawa autorskie szczególnie 7& pośrednictwem sonaty Liszta, 
wykonawców będą zastrzeżone, oraz na żądanie której romantyzm i demoniczność, czarowuy 
vr płacone l.onora-yun.. ewentualnie zwrócone Hrvzm i wzcioełość myśli odtworzył z siłą i
W8pfsma polskie jnosimy o przedruk niniejszego hanvnoś ią, bod wsalędcm zaś technicznym 
komunikatu. 4716 2 brawurową doskonałością.

AUSTRO-DAIMLER Kraków, Gartrudy 2.
SKŁAD FABRYCZNY: T u m m  m m .

4192

ó i ł i n n Automobi l *  osobowo, ci«2arcwe, poiarme,
o r a z  p o l n a  I  l a ł n a  k o l a i k l  m o t o r o w e .
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Obok tych dwó ch potentatów klawiatury o  
kazaŁ* asptracye do sake esów' estłatKwyeh tak­
ie je .n a  siła amatorska. Jest .nią p. Mirya Waś- 
kowska-Kreinerowi*. mająca wrodzoną łatwość 
-techniczną, ale tak ie  wielki balast nerwowceei 
i mioMaaine do#wrai’z«nIe estradowe. Gdyby 
pianistka. zecheiałt liczyć się ł  niewielkim za- 
fcobem sił fizyeaaycii i stosownie dc nich wybie­
rał* p* ogram, obejmując} rzecry o lntiiydi 
roamiaracłt, możn^by grze pani Kreinerowej 
n róźTĆ możność rozwoju. llfwory większe roz­
palają si^ w ehaoeie ait-ipod^&aei pamięcio­
wych i odruchów i wpływają ^emoraliza^jtv 
na wykonanie r*eezy, leżących cawet w sferze 
możliwości piani ar.

Koncert Stanisława GrasŁiyne f jego s* wier- 
dzit uderzający rozwój sztuki śpiewackiej fe­
nomenalnego tenora, • bda. żującego słucLac-aa 
dźwiękami o zachwycającej lakośei i mistrzów- 
skim już szlifie. Na arenę światową wstępuje 
nowy tenor polski, którego wa-urM ozganirzn 
i doskonałość przygotowania technicznego, ob­
jawiająca się zarówtn: w arvi a „Proroka'1, jak. 
w dcauiatycjBfcj scenie Otella, lub w konkurso­
wej pieśni W altera ze Stołzing Wagnera, yre>- 
destynującego do- wybicia się w rajBzerazem te­
go sio z’a  acaczeirtł i osiągnięcia stanowiska 
gdzieś w bliski ero sąaedzt .iie Carusa.

Iteyreet lełodyołi tałen*6w odtwóre*yełi w 
Polsce jest znaczny. :'o zjawisk, bwłsąeycfe 
na^f+jie nadzieje wraz ze wspomnieniem na­
szych lipińskich i W en'awskirb, natęży pan­
na I r e n a  B a b i a k a ,  w której rączkachatv 
ją si j skrzypce itótLłern wycekiego artyzm*. 
Niedawne temn dopiero wypłyifęło nazwisko 
to w świecie srnayeznyu. Po Srodcwy* kon- 
reręk krakcwjkini zdaje się nie J t^ a ć  w^t- 
pliwoś i .  te t*  młodiHuka skmypocaka będzie 
niearaęu uznana na pierwsuego po H oberwanie 
s k r z y p k a  pólskiegr. F,™ a Babfeka m* 
•tył i zarięrśe w grze, mySK i czuje kiedy gra, 
ma, śpi* wn jść i s3ę tonu, kapś. Jn ą  technikę 
pak owa i wiotki smyczek. Niebyłe jakim pro 
gianiii-ni siar a ta się uzyskać taką opinię w 
Krakowie. Była w nim socjtóa c-mołl Beetho- 
, cna, 1’aeLa partita C-dur (solowa), kwa cert 
d-moll Bracha, fantazja Sar<u**Łego z „CasTne- 
ny1' i mazarea Siatkowskiego. A więc przegląd 
wszeehsr.mnr.y mu-rvkałB0óei i przygotowania. 
Mistr/:ow?y .Haberm snowi gr-tuluipmy takiej 
•czonicy, a młodziutką, w sztuce tak dojrzałą 
artystkę pragneHi y£my we raz jeszcze w tym 
sezonie usłyszeć. Prof. Łsbuńsfci świetnie grał 
sonatę, w akoiiHiawameocic zaś szedł w ślad 
sa inteneys mi artystki, jak nieodłączny od rze­
czy cień, ale bynajmniej nie zostawał w cienia.

Zda Jach.

P. Paderewski wyjełfta U taarflu.
W arszawa. (Telefonem). P. P ad erw  sU . 

po utworzenia nowego rządu, « m
dłuższy p«fcyt d a  AmeryfcŁ

Prusacy chcą z a m rw frt FsHaates*.
W arszawa. P. A. T. , / ia z e 4*  p o ran n i11 

eyw je damesie bk > ,JŁskry ‘ sosuowic Jriej, że 
n a  Górnym Śłąpku zdokuao tajpty
okólnik Homfeaca, w k tórym  t a r t a  r t a
u j e ,  w razie przybycia na Górny Śląsk 
K orfantego w charakterze komisarza płełr- 
bcytowego z  ramienia polskiego rządu, za- 
mordować go  w skrytobójczy sp o tó k  Do­
kum ent ten  został sfotografowany i  kliszę 
przesiano do W arszawy.

Sprawa repstracji i cadza-
• r

Z K IO R r.
W arszawa. P. A. T. W ydział prasowy Mi­

nisterstw a spraw wewnętrznych koanunku- 
je Lo starostowie, oraz. ko j^ isan e  rządu 
JW-anzawy i  Lodzi i koiuendant polir.yi w 
Lublinie otrzymała ściął \ in a m le y o  w spra­
wi* ł jC M ia jó  ł  wyrnWiBsuin ertzozjeat- 

ców. W edług tych iustrskeyi oeoby, podłe- 
gająi s regestraeyi, obowiązano są  złożyć 
dokładne dane, dotyczące m k jsea  k b  uro­
dzenia, oraz przy należności państwowej. P o  
sprawdzeniu tych nfonnacjn w drodze urzę­
dowej c.obon. tym uiz-elotw* być ntogą k ar­
ty  p o o jtu , jednakże n ie w miejscowościach 
z gę »v *  zadudnieniem. jak  w  Warszawie, 
Łodzi i t , p., a  to  ze „zględów ap row śa- 
cyjnyeh i mieszkaniowych^ tyiko w  wypad­
kach w yjątkow ych może być tam. dozwolo­
ny pobyt. Regeatntcyi podlegają wszyscy 
obywatele państw  obcych, z w yjątk ien  
misyi oficyalayeh, oraz m teu^luńcy teryui- 
ryów, podlegających zarządowi zwra wsełto- 
dnich i obemurów piebiseytowych. W stodrm- 
ku do iyeh oetatnacb jednakże przepisy s ą  
łagotiaiejBze i przewidują wydalenie tyiko 
w wypadkach wyjątkowych.

W związku z wepunsLaną inatnikeyą do­
tychczas zapadła decyzya oo d o  wydalenia 
a  Warwiai ,y  około SM  cudzoziemców. Zwró­
cić jeszeze należy uwagę, że akcya wydale- 
jńa  cudzoziemców z granic Republiki napo­
myka n a  trudności, g d y 5 w wypadkaeh 
państw * neutralne nie zgadzjją  się n& prze- 
jaz 1 wysiedleńców prze* ieh terytorya. Rząd 
podjął kroki w  ceh* usunięcia iyeh prze­
szkód.

Wyznaczenie grasicy r̂i»fe8-czetkir.j.
P arjk . P. A. T. H aras. R ada NajFwyżeza 

aatwierdzBa projekt t ra k ta r i  między głó- 
wnemi mocarstwami sprzymi«rzonemi i za- 
^szyjaźnionemi a Polską f Czechosłowacyą 
w sprawie uregulowania granie n ięo zy  obu 
« a ń * tw » Ł  W sprawie Cieszyna Rada za­
trzymuje decyzyę z dnia 27 września 1919.

PRUSACY NARTiSZAJĄ TAJCMElCję 
LISTOWĄ,

W arszawa. P. A. T. „G .-ieta Toruń-“ta “ 
donoeirListy Polaków, wy syłai«s do Księ­
stw a, byw ają otwiera.ie i kontndow aae. &łv 
Ćhad też ogólne żale, że bardzo wiole listów 
nk, dochodzi do rąk  adirtsatow i ż t  nie przy- 
ehod&ą też gaszę ty  polekae, wyuyłaMe pod 
eąeisfcą. Poczta otiEzymał* rozkaz, aby wo- 
góle nie do*ęc*aaw> p ‘sm, wytykanych % 
Księstwa i Królestwa.

0  POPARCIE DLA STRAŻY OGNIOWYCH
OCHOTNICZYCH.

1 W arsirw a. P. A. T. Mini&teratwo Jpraw 
 ̂wewmętrzihyclł, otółnifcśoa? z 18 listopada, 
zwTiconyui .io •wt?«j'stkkh Jts rostów, pole­
ciła wobec doniosłego znaczenia- dla okrę- 
gc - ych towarzystw ..traży ogniowej ocho­
tniczej, wV.ieźać wazełkiego możliwego ze 
?fcrauy urzędów palantow ych poparoi* przy

poiwiaffiłu.

■, POBYT GENERAŁA SZEPTYCKIEGO 
W WARSZAWIE.

W arszawa. (Telefonem). Jak  słychać, po­
byt gen. S z e p t y c k i e g o  w Warszawie 
pozostawał w z-wiazku z zamierzonemf zmia­
nami w dowództwie k o n tu  Wschodniego 

fGen. Szeptyckiemu prep^pują tekę m inistra 
wojuy, względnie szefostwo sztabu general­
nego. Gbn propozyeyi gon. Szeptycki nie 
przyi^Ł

GEN. HENRYS ZOSTAJE W WARSł a  WIE
W arszawa. (Telefonem). J a k  donoszą ze 

sfer, zbliżonych do francuskiej misyi woj­
skowej, dtittksionia o odw ołani.  gen. B e re- 
r y  s a  ze stanowiska szefa m isji wojskowej 
nie są prawdziwe. G eu  B eniys w .d. 8  b. m. 
wvjeżdża tylko do Paryża celem przedsta­
wienia projektu org«Bizacyi wojska, poi- 
rkiego.

HIRDFNBURG, CZY ZABRZE?
Cieszya. (Telefonem). „Berliner Tagbłatt** 

donosi: W  ub. tygodniu zebrała się w Z a ­
b r z u  (Hmdenburg) nowo wybrana Rada 
miejska, w której większość m ają, jak  w ia­
domo, Polacy. Zaraz na  wstępie postawili 
Fadni miejscy Polacy wniosek nagły w spra­
wie przemianowania nazwy „łlindenbujg 11 
na ćfiwne „Zabrze11,  W rtosek nie przeszedł, 
ale dyskusyę w tej kwestyi odroczono do 
przyszłego posiedzenia.

Firyc świąteczne na Boże Rarsdzesie,
Kraków, P. A. T. Kom unikat Rady szkol­

nej krajow ej: Ogłoszone wczoraj w  „Gaze­
cie Lw ow ałiej“ zarządzenie w  ^prawie Te­
ry! iw iątpcaaych Bożego Nar M zeria, nor­
m ujące c b »  tawadiin ich w bieżącym roku  
szkoin^m (w zachodni dj ezęści k ra ju  od po 
łudsi ■ dnia 20 b. m. óc dnia 7  stycznia n!ą- 
e z n e  w e wschodniej c z ę k i k ra ju  od połu­
dni dnia 20  b. Ł  de dn r  1 1  stycznia włąr 
cznib), odnosi się do sokół weaełkiej Łatege- 
ryi, w  r t m t i r b  i  f t  wuumb bcu ećiśnray, **- 
rów ne ó o  n U ł  M m r j e h ,  j a k  M M h ,  aa- 
m m ary ów nanczyi iełrfrfch, szkół zawodo­
wych i  t  p. Ogiousenie niniejsze 2-Wji.ępuje 
urzędowe okólniki, k tóre w  te j sprawie ms 
będą r~ n  rfene.

wymejzsei.-^ się tego tery to rj um pc WŁ-ysi 
kie czasy. Chwila obecna jest dŁa. Gzecho- 
słowacyi pomyślna i powinna być, wy zyska­
na. PrzypusEcan-ją w kołach czeskich, że 
Węgrzy skutkiem zabram a im csłęga  mate- 
ryalu wcjecn-sgo i amtmicyi przez Rumu­
nów, są obecnie beŁbroonymi.

WĘGRZY PRZECIW' CZECHOM 
C iełzy j. (Teiefonem). Pism a czeskie do­

noszą, iż preizydent minisćirów r. publiki wę- 
gieraidej f l u s z a r  przestał dwa telegram y 
jc  C l e m e n c e a u  w sprawie rożnych żą­
dań węgierskich, m. in. piosząc o pwysłaiiłe 
celem u r-ukojenia ludności weg"crdkiief bB- 
ku misyi na Siedmiegróil, a  pri e^ewszysk 
“Tern ®a Słowaczyzoę, do Pucenburga, Ro- 
żembanku i Koszyc, aby tam iwsrekonały się

Praga. P. A. T. Wo dłe wiadomości Ose- 
skiego Biura prasowego z Bazylei JD ady 
Maii“ donosi z Paryża, że Rad" koaflicyi agv 
dzżła się na  ogólne wzmocnienie koalicyj­
nych wojsk okupacyjnym  na ofcezarze nie­
mieckim.

Stanowcza postawa koaficyi wobec 
Niemiec.

Jafk wiadomo, koalicya odroczyła ratyfi- 
kacyę trak ta tu  na czas nieograniczony i jak 
donoszą z Paryża, przygotwuje o^hre zarzą­
dzenia przeciwko Niemcom. Koalicya utwo- 
ray ^łeeyałny kom itet wojskowy z marszał­
kiem F  o c h 1 em na czele.

R ada Najwyższa pod przewodnictwem
one naocznie o prześladuwaniaeh bSdnośei! Clemenceau zebrała się dnia 5 b. m. na taj-

. przez rrąd  cacsiki 
! stosiiiików.

p,aei>iowit(teiły eanaciyę

Wałki Ba wschodzie.
W arszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

ge&toałnegd ro jek  ] óLskLch z dnia 6 b. im: 
F ron t litewsko białorusk‘: N a całym fron­

cie, płócz walk pstroK w y w i^ A n t^ ń j .  po- 
ważnur&zytf starć  bojowych t k byfe. 

F ron t wołyński: Spokój.
W zastępstwie szefa sztabu gfnerahi. go: 

Haller, pułkownik.

Przesiltme gsbiaetiwe w keetuck.
Prag*. P. A. T  O przerSteniu iządowem 

piaze „Ozeakie Słowo11, że o tle-iiowiaku cae- 
zkich Boeyalistów lO^Btrzygme jutrzejszy 
zjazd w Pradze. „VenkcV’ pisze, że istnie­
je teodeneya ucimmienia bloku rządowego 
od rozbicia. In ie  pism a dccosza. że wyjn- 
ś ń e r ie  przesilenia nastąpić moż** dopiero we 
wtorek.

fzitt ptriamestił czeckfegs.
Pr iga. P . A. T. „Pravo Ićd u ‘; doBoei, że 

rząd Tuszara przedłożył g ro m ad z en ia  Na­
rodowemu wniosek w sprawie ufworrenfs 
drugiej Izby partewent^roei, k tóra będzk; 
wyblanaju n a  tych samych podetawactf co 
perlnneiił. Różnica jednżkże będzie zae*.o- 
<k il w prawie w yber „ym; mianowicie do 
drugiej Izby będzie czynne psawo wyborcze 
rozpoczynało się od lat, a  bierne od 45 
1jŁ  P ierw sra Izba pa rłam entarna będzie li­
czyła 800 człocków, druga 150. Co się ty ­
czy kom petencyi ustawodawczej, nie będzie 
druga Izba miała żadnego praw a politycznej 
kontroli nad pierwsza izbą. W ola piewwsoej 
Izby bodzie decydującą dla ustawodawwtw i.

un it grotą
Wiedeń. P. A. T. Teł. Oomp. podaje * Ber­

lina,: W edle nadeazłyoh wiadomości, odby­
wa cię w południowy eh Mcrawach wielka 

i koncentracya wojsk ezesho-słowaekiefa, cał­
kowicie uzibrojonyrb. Oficerowie oświadeza- 

Iją, że kw estyę słowacką trzeba z Węgrami 
definitywnie załatwić i zmusić Węgcy do

Podejrzaiła $ m w  w bsdżpcie czeskim.
Cieszyn. (Telefonem). J a k  pisma czeskie 

donoszą, deficyt tegoroczny Czeebeslbn 3cyi 
wynosi 4 miliardy 9C0 milionów koron. Mię­
dzy wydatlcanH figuruje pozycya 400 milio­
nów koron, wydanych na  „potanienie ame­
rykańskiej mąui1* Mąkę tę  masami sprowi 
dzaE Czesi na teren |ńe<Kscytowy, na 
Cieszyński, gdzie ią sprzedawali za be® en. 
Stąd ta  olbrzymia suma 400 milionów.

CZESI OBCHODZĄ KONSTY TUCYĘ.
CŁ™ j. _ (Telefonem). Dna ł  od­

było się w B e r n i e  M o r a w a k i e m  
pwrwsae ( ra iw k e n b  nowo ^dużosej au to ­
nomicznej k- ty  dla Moraw, mająoeg zastą­
pić i «wuy m ła w s k i  sejm krajowy. Rad. 
lednak^ i  r  i cię odrocayć, ponieważ konsty­
tucyjnie nie Dosta ła jeszozc uchwalona prae* 
czeskie Zgronoatl zenie Narodowe. Pfemo 
„Obt^ra a t e  N oriny* paBze w tej uprawie, 
*e . i*  ?uiaL ' wprawd- e zastąpić «ejm, 
sęj.nem jednak nie może być byle i r m n -t . i i ,  
mec; trzeba g» ćkprero wybrać. „Ciekawe 
pojęcaa o demełanacyi peausą w  czeskiej re- 
pnbłiee —  dodaje czeskie rismo. —  „Jak  
długo jesBCze mianowańcy gwakać b fld= "w  
lę lucu?

Sztoezre ranTwłsgye czetWe.
Ciesayn. (Telofonem) Czeskie pisma do­

noszą, iż unegdaj przybyło do Pragi oso- 
boym pociągiem 300 Czechów z Ciseryn- 
skiegc. P raga jwzyjęła ieh podobno x ei tu- 
iynamem.

Ze swej strony wusimj. „azuaczyć, łe u  
to  fw eayw Jśde C a - i ,  J e  poprzebieram w 
f akie stro je śl^fcw. Mają o rf zamanife­
stować woię ludności i» y i^ ezen ia  s e  do 
G^ecŁoełowjKyl

NIEKORZYSTNA d l a  CZECH 
TRANS AKCYA

Cfcaayn. (łWefooem). ^ faro id rf N orfcy1- 
dfflioraą, ł*  Czeai odstępem, Francy, iuuJKW 
«*»*■ ł r t  wmmi m \  MM f t au a j l  JmnOno 
iranystayim . WbrmM te  prayjęT Oneć M - 
ko ze wzgłyto na  poerresfre J00 mSkmów 
fraŁkóiwi, k tóre Francya dała Czecfeom jako 

’ Ł ‘ na ten eufcibr.

M  lU m  k@Mi li M l
P baya P. A. T. Wfcdłi g  informaeyi ,J5- 

cho de Pyris*1 m. mtaora jazem posiedzeniu 
tojnran R ady najwyższej C l e m e n c e a u  
i F o c h  przedstawili konieczność podjęcia 
działać wobec nowej postawy Niemtee. Mar­
szałek Foeh wykazywał, że sprzymierzeńcy 
są w możności przesłania ultim atum  i nate. 
zytego poparcia goy oświadczył przy tern, 
że je s t w stanie urzeczywistnić piany, Które 
opracował w  czerwcu b. r. i  pod których 
groźbą Niemcy wówczas kapitulowały. —  
„MatmM podaje, że jeszcze w dniu dzisiej­
szym sprzymierzeńcy zrećLygują wezwanie 
do Niemiec, ab y  podrasały dodatkowy pro­
tokół.

Ps ryż. P. A. T. Wojskowe konferencye, 
które się wczoraj rozpoczęły na tąjuem uo- 
siedzeniu Rady Najwyższej, mają, jak  się 
zdaje, poważne znaczcYU- Angielskie muń- 
śterstwo wojny oświadcza oficjalnie, że mar­
szałek W ilfin  zosU.1 nagląco powołany do 
Paryża, aby się porozumieć z Fochem eo do 
zarządzeń, jaU e potrzeba powziąć ze wzglę­
du na tra k ta t pokojowy.

Dzienniki poranne kom entują wojskowe 
obrady w ten spoeób: Aż do wejścia w życie 
trak ta tu  pokojowego obowirzeje w stosun­
kach wobee Niemiec układ w sprawie za­
wieszenia broni. Przy odnawianiu tego ukła­
du w dniu 17 stycznia b. r. postanowiono, 
żo koalicya ma prawo obsadzenia dalszych 
obszarów i ma o tym  zamiarze zawiadomić 
przed jego orzcorowadzcuiein Niemcy na, 
5 dni napnęód N adto przewidziany jest w 
zap eszen ie  b ro r  tylko 48-godziimy te ro m  
wypowiedzenia tegoż. Mimo to są dzienniki 
zdania, że nie przyjdzie do ostateczności. 
ObTiudv m ają być dziś nrzed południem dalej 
prowadzone.

„Chicago Ts-ibune11 dowiaduje aię, ie  mar­
szałek Foch zamierza obsadzić F rankfurt 
i Essen, gdvibv Niemcy nie ustąpiły. Są je­
szcze nadto p'anowane inne zarządzenia, 
które jedak są trzym ane w ścisłej tajemnicy.

ne posiedzenie, w którem  wziął talcże udział 
.marszałek Foch. Naradzano się nad środ­
kami, Jakie należy zarządzić, ażeby .e ołiza- 
eya trak ta tu  stała się możliwą,

Parytfei korespondent konserwatywnej 
„Kreuzzwtung11 donosi pod datą 4 b. m., iż 
koałicya je*4 obecnie stano „czc  przeciwna 
wszelkim dalszym pertraktacyom  1 w naj­
bliższych dniach wystosuje do ltą d u  ide- 
niieek’Jgo ultimatum, żądając podpisania 
dodatkowych klauzul trak ta tu .

tacy  chcą rewizyr traktatu.
¥ Tledeń. P. A. T. B. kor. donosi i  B e t  

l i n a :  Biuro W olffa cytuje za „Echo de 
FarisK depeszę z Z u r y c h u ,  wedle której 
„D-nzigc.r ZeitaLg" potwierdza, że rząd 
niemiecki podjyl ofityaluc kroki, velem imy- 
skania rewizyt trak ta fn  pokojowego. Mini­
ster spraw zagranicznych dom aga się spro­
stow ania gram ey Polski 1 przesonieck gra­
nicy wschodniej Niemiec o 60 um. na 
wschód, a  nanto czyu propuzycyę, ażeby 
wedue miasto Gdańsk Ląstadowafo z Niem- 
cami.

W  sprawie te j utuważa Biuro Wolffa, Że 
rząd niemiecki zwrócR mę rak  do rządu pol- 
rti^jgc (?!), jak  i do innych rządów koali­
cyjnych z propozycyą, by kom  syf. grani 
eecaa otrzymał* pełnomocnictwo Bsmodzżeł- 
T&ge priedo.ęwzięc*?, n a  podstawie roko­
wań, rek ty fikacji granic na  podstawach 
etnograficznych i gospodamszych, *  to  t r k  
w h t e a ń .  Polekf (?!), ń k  ł  w  interesio Nie­
miec.

Lkijfd Georgs § sytsie]H nięizyiarodeiMj
P s y k  F. A l  „Ykotośre11 dom aonje to . 

*  b ju d jB s :  I ło y ć  C k ig e  oówiadesyi, •» 
3poózdow» się, iż pckOj w.Tb'1-Jj będzie jt- 
aaeze w dąga tego muJąca preea Arnoy-
Jbj O b j
<*ego polotonlli Europy Irodicow Jt, y ąkassel
Lloyd L am  y  na  to, że iząd  angielski p er­
trak tu je  obecnie ze Stanami Zjednoeronerai 
eo do u z ą d z e ń ,  eelrai y r ę b d a  Europie 
środkowej s  pomoea. Lloyd Geoi^e oświad­
czył następnie, śe Roeya nie berzle młaia 
zastępcy n a  międzynarodowej koof wncyi, 
k tóra się bę& le zajmowała zbadaniem 
wszystkich spraw, dotyczących RosyL j to  
dlatego, ponieważ niema oroak, by  rząd s i-  
wiccM za ad ^ za ł zwołać konsty tuantę, a  m~ 
jtępuie, ponRwafc raąd angieteki nie podjął 
dotychczas ft&dnych krofców, ażeby uznać 
rządy Kotezaka i Demkina.

Traktat a ftoiRsey Aagtti i Ameryki 
dfa Franeyi.

Paryż. P. A. T -R ad io  pocntłń. W  WoiB*- 
lu  podpisali pazedstaiwścSele iraądb angaeM de 
g o  i am ery i ań śńcgo tn an  “  gwarawtujaęy 
F i m r i  pomoc w  n r t e  ponownej na  nią na­
paści Niemiec. Trrktajt nabiera teraz wiet- 
kiego auaicaeulai, gdyż pierweańe obejmo- 
wel paragraf, że AngŚa pomoże Frartcyi ty l­
ko  wtedy jedfjmie, gdy i Amer/tea rtrodtof ińę 
u* pomoc.

Wydalenie poiskfoB żydów z Wągier.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Prease11 donoeS 

z I  udapestztuu: J a k  eŁycliać. pojawi u ę  ju tro  
TOcporządkenie Tardioiwfe, n a  mowy którego 
będą żydzi galicyjscy i  z Króle? twa Połakie- 
r «  wydaleni z Budapesztu. C5ux“ a tu  o 
25.000 do SO.OOO oeób. Wydaleni nmją być 
w osobmyd*! pociągach wysłani do obozów 
ko». xmtracyjuycfc. 7

Ukaranie sprawców wojny w Bułgaryi.
Praga. P . A, T. Czeskie B. prasowe podaje 

z S o f i i ,  że dzienniki ogłaszają tekst usta­
wy. wniesionej -w Sobrarfu przez radykalne 
g-upy w sprawie u k ira r ia  winnych wybu­
chu v. ojuy przez narodowy sąd bułgarski, 
złażony z przedstawicieli wszystkich partyi 
politycznych. Ustawa orzewiduje na  w -pa- 
dek udowodnienia winy wybuchu wojny za- 
zó\tło d la głowy pańs w j,, jak i dla mini­
strów, komendantów wojskowych, dyploma­
tów, posłów, prefektów j t. d. osLe kary.

Dla głowy państw a, ministrów, komen­
dantów w ojskoyych, którzy zostaną uzna­
ni winnymi, iitrtanowioną jest kara śmierci

i konfiskata całego m ajątku, dla dypłomSH 
tów, k tórzy  przyczyn Ti się do wybuchu woj 
ny przez zawarcie tajnych umów, prztwi* 
dzianą jest kara więzienia do la t 15 i konfi 
skata  m ajątków; dla prefektów i niższych 
komendantów wojskowych kara  więzienia 
od 3 do 15 łat. W dodatkowym paragr.die 
tej ustaw y przewidzianą jest dla przestęp-’’ 
stwa lichwy wojennej kara  więzienia od 10 ' 
d 15 la t  i konfiskat? m ajątków. O współ­
udział w wybuchu wojny oskarżonych je s t1 
200 osób, Również król Ferdynand ma być 
postawiony przed ten  narodowy sąd.

ZJAZD SOWIETÓW.
Praga. P. A. T. Czeskie liu ro  prasowe 

donosi z M o s k w y ,  że 'rczoraj zagajono 
taili VII zjazd sowietów. Do wczoraj przy^ 
było ogółem 831 delegatów. W  obecnym 
zjeździe po raz pierwszy znajduje się ró­
wnież reprożeniący* koirninistycznego >.wi "• 
ku młodzieży.

Zawiadomienie.
Ze względu na ciągle nieporozumienia 

podajem y do w*? dom ości pubBezuej, że 
wszelkie kom unikaty, łnformacye i podz - 
1 :owanłgi: zarówno osób pryw atnych, f?k 
1 uwtyiTłcj j  społecznych i rządowych za­
mieszczać będziemy w myśl ncfawpf Z 
zku w yłaz nictw  pism codziminycfa t y l k o  
z a  o p ł a t ą  n a  w a r u n k a c h  o g ł o ­
s z e ń .  W wypai hach zasługując cl! tu  
s z c z a n e  ui/zglę tnienie będzie udzielony 
pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NARODU".

NADESŁANE,
300 KOK. NaGROY d»m *a oddanż"' Gaiki 

% notatkami, która zginęła wo czwarwak d. 27 
»: w ps w sklepie, która jednak <Hj nikogo ża­
dnej wartośei nie przedstawia. M. Manheimei 
Skład prz>Lorów dc krawieezyzny, Kraków, Ryl 
nek główny 9, Pasaż. ągśi

„Z po litycznych  i g o sp o d a rczy c h  z a g a -  

M i« «  m  d » to f“ .
Staraniem katolickiego Związku Polek odbędzie 

ci? w Uiihnnsyterie JagieDoóskim w sal Koper­
nika pod powyższym tytułem szereg wykładów: 

Prof. Jr Michał Roz.wm-OwSki: „Tiga KarodóW 
Czwartek 11 grudnia, godz. 6-ta.

Romuald Struczowsłd: „Obszary plełńscyto-Dr
Czwartekpod wzgfcjdsn naroaowoóe owya “. 

tF grudnia, god. S-ta.
W

ProŁ Dr Ał** t Bcnls: polityka gospo-
1  -il  . Data będzie ogłoszona później.

ProŁ Dr Kutrzeba: „Wpkyw odrębnego ruzwojn 
dzielnie w okrrt* poKnUorówym — obecny ustrój 
Polski*.

Prol Dr PąjH—y  zora J - ru » , Kaęazy<Lłieła.tc

Rektor Dr S O r t m  E a tn id n : Temat ł ęćzft 
ogłoszony pómrisą

Lima A-R, w dntó wykładu na miejscu. — Czysty 
dochód w yotóww wa Jeńców i nchodiców, powra.

f o t f  i  na eełe kato^ekkec »  ę'rOlCŁ

OZWGZUNE WALNE ZEBRANIE

MAJsiRdw Salskich
odbędzie się 

dn. 9  bm. we wtóre* o  godz. 5 —6  wieczór 
n a  K o t ł o w t m .

Porządek dzienny: Strajk czeladzi szewskiej 
i ich żądania.

O poaktualno przybyciu  w  rzyslkich czlos<  
tów  i  arasw j _  .
m t  Z srzęd  C ech a .

= Przeniesiony—
Zakład te cłuu czno-deniysty czit y.

KONRADA TOIsBI^REBD
otwarty

od  godz. 9 — 1  p izo d  poŁ i o d  3—6 pJ^poł.

Krakćw, u i. św . Krzyża 5 , II- F>

W Ę Ż E G i M U W t  f r m c u s k ie  i wł^slUu*
p o l e c a  S . B A  R A M  F S k s ,  K r a k ć ^

K U M A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K A  
z dnia 5 gruduii. 1919

W a l a  t j )
Marki polskie . . . .

„  * i . a [u i> i «  . . . 
ta k ie  earak ia  ao  199 rfc.„ 59S . . 

S ra k a *  . 
S a a u k ia  .

ofiar. lętL | «raw -:
1 1 u , c

HO*— *60.— W ł -

! t o  = 2 \ S - ~ : 20F -

i i i ;  e liS Ili
£ = =  P I E R W S Z O K Z E ^ M  =3Es 
P R A W D Z I W A  P O L S K A

PAROWA
F A R B I A R N I A  i C H E M I C I  P R A L N I A -  irn a i / ń MZ tiUliTI A I- 1S.
P r z y i m n i e  m a t e n y e  i  n b r a n i a  d o  f a r b o w a n i a  i  c z y s z c z e n i a  c h e m i c z n e g o *

K R A K Ó W ,  K A W T E L I t K A  L -  »
■ a D r a c d u  We ń l o l a  O C . R s r m r l l t i i ś  » »  f l . t s K u .
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BIURO
SPEDYCYJNO-
PRZEW9Z0WE

Przewóz mebli w e  w ła sn y c h  w o zach  m eL lo w y ch  z w sze lk ą  g w a ra n c ja ,  d o  w szy stk ich  m ia s t w  P o lsce  i  zag ran icą , p o  ScsifcCfi k o n k u r e n c y j n y c h *  
£ k sp ed v cv a  to w a ró w  n a  ko le i i z ko le i, za ła tw ia  fo rm a ln o śc i c ło w e  i  k o le jo w e , ró w n ie *  n a  w y w ó z  i p rzyw óz. W łasne! t o w s r w  kolei.
TELEFON N r7 3588. == = s  itas P in  PRZESIEDLAJĄCYCH  SIE  PP. UR&5DHSKOW  O SL1 D N E  CENY*

S k ó r k i  s u r o w a
c  lisó w , w y tle r, k u n , tch ó rzy  itp . k u p u je  
w każdej ilości po  najw y ższy ch  cen ach  
SKŁAD  FŁ5YER A N Y O H EEG O  T R Ą B K I

w K5’akow !«s u l. Szew ska *2, 444S

M f l f t Y A  K U t l M O * V Ś K A
w Krakowie, ulie* Sław kow ska l. 1*

"SktasS płócien i biślisny
potowej nr-skiej. damskiej i dziecinnej.

k e rc n e k ,  w s tąż ek , tsaftów 
'K l e n n i  WVŁ4wi j !. p. lowsrów w najlepszym 
'gatunku no ccnsr-ii mui-.irkowanyrh. -  W bart#wn«J 
tprzedażi *n5EZ?!v o ust, -  Przyjmuje sic również. (to 
■szycia bieliznę hięslis.. damską i dziecinną.# 45SI

J |  ptikę w Łodzi sprzedam!
^  C is jż i z g ó ra  trzy s ta  l?siqc». 

B SK s  O fe r ty : W a r s z a w a ,  ul. Z g o d a  1.
Centralna Administracya Ogłoszeń Polskie] Pr*»v

Prowincyonalncj. 4bTB

i? ^7 f | 5/ p różne P’ er_ I ». n iki, k ieksy,Haśw.f&łaia!
p rece lk i, cVititci ? .■, y  z rszu w sk ie i czd u b n e  po* 
.m adki, o r - jc h y ,  m igdały , ro d zy n k i, figi itp . 
i )o  l e c a  h an d e l kol oni a l ny i d e lik a tesó w  
J.ljC Y A N  PA U LI i Ska M ikołajska 16. *«rt

ftBW »łi Dum dla handlu i przemysł!
w Krakowie, Dnnajswskisga 2.

*Z-.Sff»siSn i  e i t r j f f d a f o '  Orzswe opetew# i bs- b^tSpSSj^ b iS p r Z t. c S tj jS  ,  dowlane, z iem n iak i,
kapas'Q, faseto, : msSi, kasze, buraki, ntwchew, stamą, 
siano i wszoi^s arykuł/ spożywcze. 
r f t e ł ł R ^ P f i  ■ iYapn# e.ube budc-wlaim i nawozowa 
y i l o l c S  i f£ ,G  m w •frdurikssi; t»::*j9iiswycli. 
D m d n u d a  » D^e-sfcwisie.staw, oraz i* komisa- 
r i< Ł j J I I ! M j v  » va.j sirzsiiaty wsratk!# towary, ma­

jątki ziemskie, k am ien ica , intsresa 
hśsdiowe, przz5BvsłoH» I Ł p.

L n  łr I I  E C *  knpit'śv ra hvnote*»e<«.OKU j  C . __________  4520

¥  l i i  U f 11 pierwsza galicyjska f skryba
ehamicznego papieru M

Lwów, K rasfsk td i 18 
p o d ję ła  na  n o w o  fa b ry k a ty ) . — P o leca

„8Car§3€**“ „5aidygo“
PapSor c a r a r  .ic sw y , p a ra lla c w y  I w o s k o w y .

T stm y  d o  m eszy a . *414

l i

p .  T . b u c h a n y  p r a w a
zawiadamiam, że na kursach, v» systemie ,.isesiuym 
i przy wvp-ł#.vozaiiiu m ateryałów  ow zg ląd n iłcm  
\j zu p e łn o  ScI sr_iuiiy w piania nuuk? zaprow*. 

dzon<\ Wszelki* i*if<rrmjtev» t s y h l a s
K u r s a  p r a « ? r a l « e  „ C O M X “

'P ra  Henryka Ostrowskiego, Kraków, bl. Studencka B.
'______ o ś  8 — 4 popot. 4004

w zo ro w o  zag o sp o d a- 
E ^ l łS S J C g  e * ®  i w ro w a n y , z in w e n ta rz a ­
m i i b u d y n k am i, k o ło  K rakow a, d o  sp rz e ­
d an ia . R eflek tan t m u si być k a to lik , P o lak , 
z iem ian in . Zgłoszenia p rz y jm u je  b iu ro  F. 
T u rliń sk i K raków , P o d w a le  3, p a r te r . 4&48

~PRYW. S Z K O Ł A  P R A W A
Dra Z. ABDERMANA i 45*8 

Dra B. HERfclANA-RYOHLEWsKIfcBO 
u lic a  S tra s z e w s k ie g o  L . 26 . IL  p .

(naprzeciw Uniwersytet*! «d 4—8.
Reipoczyn* 9 grudni* nowe kom  Sw wiayctkicb

egzaminów I rygorozów.
Wszelkie zmiuny w materyal# egzaminowym

uwzględniono.

J s ś ik o  z o g r a n ta o n ą  p o re k ą .

W RftH7IQ7nwifi Skawintl do  sp rze- 
naU LlbZU W lB d a n ia  z a r a z  r e a ln o ś ć ,

zaw iera jąca  d re w n ia n y  d o m  o cz te rech  u b i- 
k acy ach , s ta jn ię , s to d o łę , m ó rg  g ru n ta  i in ­

w e n ta rz  żyw y i m a rtw y . 448T 
Położeale przy gościńca, w nsalownlctem rdroweti 

miejscu. Wladoinoió bliższa u notarynsza w Skawials.

Poszukuje się do kupna
budynków fabrycznych lub 6 do 10 mor­
gów gruntu pod budowę fabryki przy 
torze kolejowym, w pobliża rzeki, 

w  okolicy Krakowa.
Oferty proszę aadsyłać do biuro .Ruch* w Krakowi*,

r l  Szczepańska 9, dla „I. K. 150”. 498#

Spółka samochodowa
„ P G L A U T O ”

Sp. z ogr. o d p o w .

w Krakowie, bI. Goł^ia L H, parter.
'W łasne garaże . W a rs ta ty  re p a ra cy in e . 
K u p n o  i sp rzed aż . S am o ch o d y  osobo­
w e oraz  c iężaro w e n o w e i u ży w an e. 
Części sk ład o w e  i p rzy b o ry . B enzyna. 
O liw a i sm ary . M otocykle. R ow ery .

Unijni smlieiw esotatytl i dsimwjtl

Mieszkanie blisko  p lan t i d w o rca , 
150 m* p o w ie rzch n i, w 

so lid n y m  d o m u , bez k o m fo rtu  — d o  o d ­
s t ą p i e n i e  z a r a z .

Z-łoszeal* ■ pedanieos uwoda, tloód domouaików 
do AdOilaistracTl .Gios* Narado* pod .Spokój*. 4710

=  Podarki na Gwiazdkę = =  
Ozdoby krajowe na drzewko 
*-= Lichtarzyki i świeczniki ==
Artykuły toalet i kosmetyczne 
*—■ Kremy na twarz i ręce ===■ 
■ -■■=» Pndry w  papierkach = = r
Szachy — Dosnina — Warcaby 
===== kasetki z farbami 1 a  
Szczotki do ubrań. Szczotki do zębów.

W oda do ust Fiirłng
r i f  inW —*polec

R E I M  I S k a
PnityAiniSkAi 4709

Rynek, Kraków.
Wjijfts iteniśr

4418

Zakład wyrobów
ortopedycznych, chirurgicznych,

i nożowniczych
JOZEFA B O G D A IIIK A

K r a k ó w ,  K a n o n i c z a  s a  •
w y k o n u je  i n a p ra w ia  s

Ppotejey ręce, no§l, gorsety I Ł p.
Zamówień!a z prowlncyl odwrotnie.

P ie rw s z a  p ry w a tn a  s z k o ła

cndulacyi i czesania pań
W  T O M Y  4ł«po!<tniet° współpracownika inatj 

* l l l n f  j  N o w ak a  w  H o te la  S a s k im
z o s ta ła  o tw a r ta  w  K ra k o w ie

= i  p r z y  n iic y  G o łę b ie j L. 8, p a r t e r .  =
Wpisy prcyjauje aią codzleunla. 4808

P rz y jm a je  P a n ie  d o  c z e s a n ia  f o n d n la c y l.

Z W i ® i l ® i f 2 ) i S B r t S ® ^ 3 © '

Jeszcze niew ielką ilość udziałów
p r z y j m i e

„ODLEW»’ W KRAKOWIE
—=  Spółka ■ —« 

z ograniczoną oópow.

FABRYKA MASZYN 
n ROLNICZYCH :

Fabryka jest od blisko 2 lat w pdL ’ w rachn, pro­
dukuje iutenzywBte, wyka/ała Już wysokie zyski, które 
ciągle rosną. Wartość fabryki nadzwyczajnie wzrosła, 
więc lokata w tern przedsiębiorstwie jest bardzo ko­
rzystna i pewna.

Prosimy żądać szczegółowych informacji i bilansu. Mający 
zamiar subskrybować, mogą zwiedzać fabrykę każdego dnia od 
godziny 8-mej rano do 5-tej po południa.

Zgtoszonta przyjmują «a
D y r e k e y a  F a b r y k i „ODLEW " w  K r a k o w ie , na Grze­

górzkach, u l. H e tm a n a  Żółkiewskiego.
S y n d y k a t  R o ln ic z y  w  K r a k o w ie , plac Szczepański L. 6.

D y re k c ja  F a b ry k i:
Dr. Bronisław Haupt/ mp.

D r. In t. T. M. Gełogurskl, m p.

I
i

P rezes R ady nadzorczej: 
S t a n i s ł a w  E ł y d y ś s k l ,  m p .

® im s® !

i
i
i

P o ń c z o c h y
zniszczone *«90

przerabia szybko
Prwowała pońszcch

Julii Garncarczyk
Kraków, Mikołajska 16.

Nadchodzi zima
• imłł* t do domu szcmnrtn j»zf Sto**jei« .KAPS" trpl -̂ 
*7 h o l*  zględnle tz c ia y  1 royŁry 
Z n d » t  w *ptck*cb i skhiilaeJ 
apteczayefe. W yłączna s p rz e d a ł 

na Galicyę:
x= 9 o m  b s u d io n ^ a a  
J. LRSESKITWICZ

Kraków 
Rynek 11.

Rzeszów , 
R ysek  2i

MATiiRNOWSZA ż ą ć .  
**' i»ierw«ncyl tych, kt4-Czelists mirnowany

zAstani* P̂ yjęiy oktych- , rły Mbr*,l pieiiąd*. i Itaty*
VQ!B8t d© K illS  Opieki K i B- nL« wiedząc od kogo te pleuJw*
ków, Ziklon* 17. 45&Ó . . - r

k. ORABOWSKL

KRAKÓW
I JE60 0K0LIUE

Nkjkhukmltjuy, htoto- 
ryczny I frldtcwy opis 

BBBLtŁ
•7 ćrzkworytów. 

C«aa w%u opt. wrzz 
s dodatki <■ I prsMyłką 
K SU-— wyd, ■ wido- 
bJ«& K RS'— Wyć. x 
wldokSan I aztychea 

K 88-—. «07
biigsnlalLFrietlilii

Kr*k6w, Rynek U.

dze pochodzą, •  odgr*fułJąc^Ky 
zgnieceniem. — Jeżeli który W pniiow chce perozumiećj pm* 
toę  o nnzwtsLo d o  A dm . »Q*»» EU Narada0 JH

W a ż n e !
61» Reiisssów i Kćtek rslifo.
Pośczoek}, sksrpattl, 

wyroby trykotowa p^ńt 
Ludwik Zw»lić3ki i Ska

Kratów, u l Bstorac* 5 Ceny Lnrtownal 4MI

1 'iedziH w d o w a 
■ £-giua drlecl proci Uw­
ici ww le ra  o * 'parclot 
Łm tvre dstkl {u-ryjmej*
AsłflŁ „OL N.* dla Maryi Ł

Kędza Bślwicrdzonm

PASTY
d o  obuwia »»■*! „PALINSf
w aiklMiyefa aMkaab •  H, t t- natto zawortaMl u]l«paz*j jakości

be d o s ta rczam y  bezzw łoczn ie  *»■
z easzaga k rak ecstlsąe  składa fabrycznajs pa aaj- 
Frwgg tm^6 c srty. niższych oeaaph ł w g  *6 ufcrly.

Rndclf Wermut, Kraków, Staszewskiego10̂
4155

Ważne dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych!
M ydło d c  p ra n ia , m y d ła  to a le to w e , p as ta  d o  o b a w ia , szn u - 
ro w a d ła , fa rb a  s ły n n a  .K o lo ry n a* , szczotk i, nici, b a w e łn a  
1 Ł d. — P łó tn a  k o lo ro w e  i b ia łe . — C odzienn ie  św ieża 
d rożdża. —  K a w a ,  h e r b a t a ,  c y k o r y a ,  k o r z e n i e

p a le c i tytko hurtow nio  tiot

Ora hssdłiwy F. WOJAS Irsków, ul. Łobzowska 11

Bajlepszy podarek na św. Mikołaja i Gwiazdkę

G rz e śpismo
obrazkowe

pismo
obrazkowe

d l a  d z i e c i  o d  l a t  p l ę c i n  d o  o ś m d r r i e s i ę e i u
—  - a  W y c h o d z i d w a  r a z y  n a  m ie s ią c . s —
P r e n in a e r a te  k w a r ta ln a  8  12*— z  p rz e s y łk ą  p o cz t. K  1 2 -5 0 .

Optarający a góry prenomaratą aa rak 1SS0 IC. 50'— et^gy- 
mają bezsIotnU listopaclowł I gra tniawt zwtytT .Grzesia**

raBrierająr* par»ąt»-k ilustrowanej powieści p. t j  4803
= = =  Kubuś I Eubui. = = ---------»

Prayfoćy oyoów ocalonego Gr(«*<ł — Tekst Boi*go Jasa. — RysuaH
Kanilla Mflcfcteorfcca.

Kin kocka awa dalacl I ckca sobie I d ilecloaa sprawić radość
aloch zapreauiaonii* „Orxo»la“.

Administracja: Kraków, Tew. „RochM Szczapsśsita 3.
(dawatej Hepeaa I Salstaonowe).

K R A K Ó W ,
ul. Szczepańska 7.
Lwów, Halicka

Perfumy, mydła toaletowe i do golenia, kremy, pudry, szampon
oraz przybory toaletowe.

Sprzedaż hurtowna i częściowa. 4m ®®®®®©®®®®@®

!  a i r a m i n i *

i |
Za ła tw ia  wszelkie interesy wzakres bankierstwa wchodzące ] |

»  jako to = *  Pt

|  S t a r y  Rynek 7 3 — 7 4
J  ułatwia firmom handlowym, magistratom, instytucyom 
i i  aprooizacyjnym oraz osobom prywatnym wsze l k i e
| |  wypł aty  z  Małopolski d o  Poznania 
j  i dzielnic byłego zaboru pruskiego,

j uskuteczniając przekazy w markach na zasadzie wpłaconych kwot 
g w walucie koronowej na własne konta bankowe w bankach mało- 
| polskich po korzystnym kursie przerachowania i bez prowizyi.

przyjmuje wkłady oszczędnościowe, oiwiera konta czekowe 
i rachunki bieżące, oprocentowując takowe od dnia zio- i 
żenią kapitału, otwiera i wydaje akredytywy, załatwia in ­
kaso frachtów i t  p., przyjmuje subskrypeye i wpłaty l |  
na akcye powstających w Wiełkopołsce polskich przed- g• Księbiorstw akcyjnych. n|

W ł a s n e  k o n t a  b a n k o w e :  | |
B a n k  P r z e m y s ło w y  w e  L w o w ie , B a n k  P r z e m y s ło w y  F ilia  I® 
w K r a k o w ie , B a n k  d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu , O d d z ia ły  w e  Ib 
im  L w o w ie , S ta n is ła w o w ie  i  D r o h o b y c z u . Ig

H. » n Wydawnictwa mQ t u Sp. i ofruioKoaą «dg«wiadrialaeMa> • "  Radaktor odpawioddalay Władykłaa H t n y i n .  om Prakwu jąoaa Karodn“ w Łraknwfo pnii . ^ 4 ^  r  Farka
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uuliwaliło na swam, dnia 20 listopada 1910 r. odbytem Naózwycrajnem Walnem Zgromadzenia, podwyższyć, pod 
zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego, kapitał akcyjny, wynoszący K 5,000.000 o kwotę K 10,000.000 
drogą wypuszczenia 10.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych akcyi II. emisji po K 1000 imiennej wartości.

Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do

podwyższenia kapitału akcyjnego nu EC 1^,0 0 0 . 0 0 0
przez emisyę 10.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K I.C00 imiennej wartości, 471

—  WARUNKI EMISY!! — -
Dotychczasowym akcyonaryuczom przyznaje się nrawo 

[pierwszeństwa do poboru nowych akcyi z tern, że *ia każdą 
jedną starą mogą pobrać jedną nową akcyę.

Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej do 
dnia 25-go grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tegoż prawa.

Akcyonaryusze, wykonujący prawo poboru, mają 
przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem tymczasowe po­
świadczenia na akcye I. emisyi. Poświadczenia te zostaną 
natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa 
poboru.

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych 
akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, K 1.259*—, 
:zaś dla nowych K 1.590*— za sztukę.

Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowem zgło­
szeniu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna.

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya 
Towarzystwa do czterech tygodni po zamknięciu sub- 
skrypcyi według swego uznania.

Nowe akcye wydane będą za zwrotem poświadczenia 
kasowego na uiszczone wpłaty, względnie zawiadomienia 
o przydziale akcyi.

Na wypadek nieprzydz?elenia akcyi Towarzystwo 
zwróci najpóźniej do dnia 15-go lutego 1920 r. wpłacone 
kwtity wraz z narosłymi 2% odsetkami.

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa od 
1-go stycznia 1920 r. na równi ze siaremi akcyami.

Z G Ł O S Z E N IA  N A  ABCCY1 P R Z Y J M U J Ą :
W KRAKOWIE: Filia Banku Przemysłowego, Dom Bankowy H. Rr?par I Sj».; WE L W O W IE : Bank P r z e m y s ło w y ;  W WARSZ&WEE: Bank PrecHisrsłell? 
Warszawski; W POZNAIHIU: Bank Handlowy; W KROŚNIE; FlIEa Banku Przemysł^wago; W D38d3i93YCZV: Pasła Banku Przemysłowego; W

GÓRNICZEJ: Filia Bąnku Przemysłowego; W CIESZYLI: Towarzystwo Oszczędności 3 ZaUczeEt.

V-- '■ -
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GaRojskS dla HandSu 1 Pff ©misiu Krakowie
oraz Związek Ziemian vjg Lwowie

powołują do życia Towarzystwo akcyjne pod firmą

BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN
a to na podstawie zatwierdzonego przez Rząd statutu.

W myśl § 6  statutu wynosi kapitał akcyjny K 4V009.000*—, rozłożony na 10.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po 
nom. wartości K 400*-—, z których sztuk 2.590 akcyi jest imiennych, zaś 7.500 sztuk akcyi opiewa na okaziciela.

Celem nowego Banku jest popieranie gospodarczego rozwoju wielkiej, średniej i małej polskiej własności ziemskiej 
w b. Królestwie Galicyi i Lodomerii z Wielkiem Księstwem Krakowskiem przez udzielanie właścicielom i dzierżawcom po­
siadłości wiejskich poparcia pod względem finansowym, administracyjnym i prawnym, tudzież przez organizowanie gospo­
darcze silnych i racyonalnie założonych gospodarstw z emskich.

Bank Związku Ziemian obejmie agendy dotychczasowego Związku Ziemian we Lwowie.
Z nowej emisyi akcyi Banku Związku Ziemian, wynoszącej

sztisk 10.000 nlccm anom* w artości §€ 4„000.S<$&/-—
obehnuje grupa instytucyi finansowych I osób interesowanych 50 io tj. K 2,000.000*— nowych akcyi, a celem dania możności 
współudziału szeiszym warstwom publiczności, przedkłada się brakującą resztę, a mianowicie

szftyfc 5 .000  a t o l  Im. w astości N 2,000.0®©*—
do rozsprzedaży w drodze publicznej

—  S U B S K R Y P C Y I
na następujących warunkach:
1) Kurs emisyjny nuwyeh akcyi wynosi K 400*— za każdą akcyę.
2) Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
3) Repariycyę nowych akcyń przeprowadzi Bank Związku Ziemian wedle 

swego uznania.
-fi Nowe akcye wydane będą akcyonaiyuszom za zwrotem potwierdzenia

L kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie po zawiadomieniu o doko­
nanym przydziale akcyi.

;

5) Na wypadek nieprzydzielerria akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 
grudnia 1919 r. wpłaconą kwotę wraz z narosłymi odsetkami w wyso­
kości 2S/e.

6) Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Banku Związku Ziemian od dnia 
1. stycznia 1920 roku.

7) Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15. grudnia 1919 roku.
8) Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje:

w  K r a k o w ie  Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek Gł. 23. w e  L w o w ie  Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem,
w e  L w o w ie  Związek. Ziemian, ul. Kopernika L. 4.

Ba$k Galicyjski dla heiułiu I przemysłu w Krakowie. Związek * omian we Lwowie.

Wydawnictw* Narodu" Sp * ograniczoną odpowiedzialno Mą. «  Redaktor odpowiedzialny Władysław H o r  o w i  ei.. -  .Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie. »od zarządem 3L F»jka


